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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1.8.— Listy należy frankować.— 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr, 88.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł- 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w 
s k i e j " ,  otrzymują eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; dwiereroezni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 ct,, drudzy 30 ent. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
w ynosi półrocznie (od 1 lipca do końca  
grudnia) w  m iejscu 6 zł., p oe® tą  8 z ł . ,  
ćw ierćrocznie (od 1 lipca do końca  
września) w  m iejscu 3 z ł., p o c z tą  
4  z ł . ;  m iesięcznie (od 1 do końca 
każdego m iesiąca) w  m iejscu 1 zł., 
p o c z tą  1 z ł .  85  c t .

Prenum eratorowie półroczni, (któ 
rzy p r e n u m e r u j ą  od Igo l i p c a  
do końca g r u d n i a ) ,  otrzym ują 
Przewodnik naukowy i literack i, doda
tek m iesięczny  do Gazety Lw ow 
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćw ierćroczn i zaś 
i m iesięczn i za d o p ła tą : p ierw si 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik , prenum ero
w any osobno, kosztuje rocznie 4 złr., 
półrocznie 2 złr., ów ierórocznie 1 złr.

W celu  ustalenia nakładu pro
sim y o w czesn e nadsyłanie prenum e
raty.

Na podstawie umowy, zawartej z re
dakcjami warszawskiego ilustrowanego tygo
dnika „ B ie s ia d y  l i t e r a c k ie j ^ ,  i war
szawskiego „Echa muzycznego, teatralnego i 
artystycznegou, nabywać mogą prenumera
torowie „Gazety Lwowskiej“ te pisma wy
chodzące raz na tydzień p o  c e n ie  an/i- 
k o n e j , mianowicie: „ B ie s ia d ę  l i t e r a - 
e k ą “  wr az  z d o d a t k i e m p o wi e ś c i o 
wym po cenie:

l e  Lwowie: ,8 f 50 e l 

Na jiwiacyi: £  i * fjj i
Również Echo muzyczne, teatralne i ar

tystyczne,, w r a z  z dw n t y g o d n i o w y m  do
d a t k i e m  nu t ,  po ceni e:

Ufo I u /nurp  ■ miesięcznie 62 c t , w e  Lw ow .e. i 86 ct>)

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra

czył Najw. postanowieniem z dnia 15 czerwca 
b. r., zezwolić najmiłościwiej, posiadającemu 
tytuł i charakter radcy Namiestnictwa, Ka
zimierzowi hrabiemu D u n i n - B  o r k  o w- 
s k i e m u ,  wstąpić napowrót do czynnej służ
by państwowej i raczył mu nadać równo
cześnie posadę sekretarza ministeryalnego 
w Prezydyum Rady Ministrów.

Na n rnw in rv i ■ mmsięczmeNa p ro w m c yi. kwartalllie % zŁ 7692 et., 
ct.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najw. postanowieniem z dnia 17 czerwca 
b. r., adjunktowi kancelaryjnemu przy sądzie 
obwodowym w Rzeszowie, Władysławowi 
N o w a k o w s k i e m u ,  z powodu przenie
sienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, nadać najmiłościwiej tytuł i cha
rakter naczelnika urzędów pomocniczych.

Prezes Ministrów jako kierownik Mi
nisterstwa spraw wewnętrznych, zamianował 
koncepistę przy bukowińskim rządzie kra
jowym, Antoniego L a s s ,  komisarzem poli- 
cyi przy Dyrekcyi policyi we Lwowie.

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasową nauczycielkę młodszą, Maryę 
O r d o n o w ą ,  w Samborze, stałą nauczy
cielką młodszą siedmioklasowej szkoły eta
towej żeńskiej w Samborze.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 24, czerwca.

Z ostrego kom unikatu, jak i.og ło
siła  w  jednym  z ostatnich num erów

Nordd. M g . Ztg., w ynika naprzód, iż 
stosunki m iędzy N iem cam i i Szw ajca- 
ryą są ciągle jeszcze bardzo naprężo
ne; organ kanclerski zarzuca bow iem  
Szwajcaryi dopuszczanie się  w  in teresie  
socyalnej dem okracyi takich nadużyć, 
iż gdyby tu chodziło o dwa w ielk ie  
m ocarstwa, wojna stałaby się  n ieuni
knioną, a następnie wynika, że spra
w a neutralności Szwajcaryi jest ob ec
nie przedmiotem wym iany not dyplo
m atycznych między Berlinem  i B er
nem . W nocie, wręczonej zeszłego  
wtorku kierownikowi szwajcarskiego  
urzędu spraw  zagranicznych przez 
posła  niem ieckiego p. Biillowa, pow ie
dziano, że gdyby Szwajcarya w  kw e- 
styi znanego zajścia z W ohlgem uthem  
i w łaściw szego  interpretowania a r ty 
kułu drugiego szwajcarsko-niem ieckiej 
konw encyi o osiedlaniu się poddanych  
niem ieckich, nie dała się  nak łon ić do 
przyjęcia zapatrywań rządu n iem ie
ckiego, rząd ten widziałby się  znie
wolonym  zaprosić m ocarstwa do roz
ważenia, czy nadal ma być przestrze
ganą w dotychczasow ych rozm iarach  
neutralność Szw ajcaryi. Na to odpo
wiedziano ze strony rady związkowej, 
iż kw estya neutralności nie stoi w  ża
dnym  zgoła związku ze znajdującem i 
się  obecnie na porządku sprawam i, 
t. j. policyi dla czuw ania nad cudzo
ziem cam i i spraw ą W ohlgem utha, ani 
też niem a nic w spólnego ze w zm ian
kowanym  artykułem  szw ajcarsko-nie
m ieckiej konw encyi. Szw ajcarya zre
sztą zdecydow ana jest bronić w szel- 
kiem i przysługującem u jej środkami 
swej neutralności, a niemniej sp e ł
niać sum iennie i w e w szystk ich k ie
runkach, obow iązki w ynikające z jej 
w yjątkow ego położenia. W dalszym  
ciągu nota zaznacza, iż co się tyczy  
epizodu W ohlgem utha, Szw ajcarya nie

m yśli zejść z zajętego raz a dobrze 
znanego stanow iska, że w praw dzie  
przysługuje jej prawo, lecz  niem a o- 
bowiązku żądać od osiedlających się  
na jej terytoryum  poddanych niem ie
ckich papierów legitym acyjnych, od
piera następnie insynuacyę, jakoby  
m ogła kiedykolw iek zgodzić s ię  na to, 
aby niem ieckim  organom  policyjnym  
przysługiw ało prawo nadzoru nad za 
m ieszkałym i w  Szw ajcaryi poddany
mi niem ieckim i i ośw iadcza w  końcu, 
że z w łasnego natchnienia poczyni 
pod w zględem  policyi dla cudzoziem 
ców  takie zarządzenia, które będą  
m ogły położyć tamę agitacyom , w y 
m ierzonym  przeciw  państw om  zagra
nicznym . P ierw szy  zaś krok w  tej 
mierze już zrobiono, przedkładając ra
dom kantonalnym  projekt ustaw y o 
utworzeniu zw iązkow ego geheralnego  
prokuratora, w  którego zakres dzia
łania  wejdzie kontrola nad cudzoziem 
cami.

W duchu powyższej odpow iedzi 
złożyła w  parlam encie rada zw iązko
w a ośw iadczenie na in terpelacyę do
tyczącą „trudności, jakie w ytw orzyły  
się  m iędzy Szw ajcaryą a innem i kra
jam i1'. Z ośw iadczenia tego podnieść  
to tylko należy, że także Austro-W ę- 
gry i R ossya zw róciły  uw agę Szwaj- 
caryi, że jej neutralność nakłada na 
nią obow iązek staw ienia zapory anar
chistycznym  i rew olucyjnym  w ichrze- 
niom w  przeciw nym  bowiem  razie 
w idziałyby się  zniew olone zbadać kwe- 
styę, czy utrzym anie nadal neutralno
śc i byłoby w in teresie  samej Szwaj
caryi. Na to odparła rada zw iązko
wa, iż obowiązek nadzorowania anar
chistycznych i rew olucyjnych żyw io
łów , cięży na każdem państw ie, bez 
w zględu czy jest lub nie neutralnem .

Grodnem jest uw agi, że naw et w

L isty  z W y s ta iy  D ir y sk is j
(od naszego specyalnego korespondenta .)

P aryż , 15 czerwca. 

VII.
Bulwary w świetle elektrycznem. — Oyrkulacya 
monety. — Merci. — Ogólna gonitwa za ma
moną. — Życie bogaczów. — Życie ludu. — 
Smakoszowstwo. — Nieco o robotniku francu
skim. — Nieco o prasie francuskiej. — Pałac 
Figara. — Bazar reklam. Spekulacya dziwne

go rodzaju. — Tykiety wystawowe.

Od dni kilku ma wielki bulwar świa
tło elektryczne. Szalony, hałaśliwy i bar
wny ruch, jaki na nim wre codziennie do 
godziny trzeciej po północy, nabiera przy 
jasnem, białawem świetle elektrycznych lamp 
łukowych, jeszcze więcej wydatności. Poru
szające się masy przechodniów na trotoa- 
ra c h , cwałujące środkiem drogi rozmaite 
wehikuły, goście siedzący przy kawiarniach 
bulwarowych na trotoarze, w ogóle całe ru
chliwe, gwarliwe, i wielce charakterystycz
ne nocne życie na ulicach, stanowiący" 
główne arterye olbrzymiego miasta, staje 
się przy oświetleniu al giorno jeszcze cie- 
kawszem, bardziej malowniczem i barwnem, 
aniżeli w półcieniu dotychczasowych płomie
ni gazowych. Białe, intenzywne światło pod
nosi jak na scenie efekt życia paryskiego 
na zewnątrz i wszystko też jest w stanie je 
szcze bardziej olśniewająco i zdumiewająco 
działać na zmysły obcych gości, których 
liczba z dnia na dzień widocznie rośnie, jak

o tern świadczy stopniowo zwiększająca się 
frekweneya wystawy.

Na bulwarach istny teraz jarmark pe
łen krzyku i nawoływania całej armii wę
drujących przekupniów, uwijających się w 
rozmaitych kierunkach i zachwalających w 
superlatywach roznoszony towar. Wszystkie
go dostać też można na ulicy, byle tylko 
kieszeń była dość pełna. Ze zwiększającym 
się ruchem na ulicach i na wystawie, wię
kszym też się staje ruch pieniędzy. Fran
ki srebrne i złote wyślizgują się prawie nie- 
spostrzeźenie z ręki, na każdym kroku trze
ba teraz ich więcej, jak gdyby w prze
ciągu ostatnich dwóch tygodni straciły na 
wartości. Przyznać trzeba, że Francuzi u- 
mieją korzystać z każdej sposobności, ale 
naturalnie zawsze z elegancyą. Ciągle brzmi 
w uszach pełne gracyi paryskie „merciL sły
szane każdorazowo przy odbiorze pieniędzy, 
chociaż nawet kilku centimów. Usłyszeć „mer- 
cia z ust zgrabnej i pełnej elegancyi Paryżanki, 
„merci11, wymówione z właściwym im wdzię
kiem, z r rozpływającem się wdzięcznie w 
gardziołku i wypływającem usteczkami ko- 
ralowemi, z zacięciem prawdziwie paryskie
go akcentu , to iście warte więcej, aniżeli 
kilka a nawet kilkanaście centymów. Przy
jemności też można dość używać, byle tyl
ko moneta szła z ręki do ręki. Im szyb
szy jej b ieg , tern częstsze, dźwięczniejsze, 
bardziej nadobne „merci“. Zresztą zacho 
wuja się Paryżanie w obee obcych dość zi
mno. Bulwarowe pisma popisują się nawet 
codziennie rozmaitemi dowcipami na koszt 
gości. W poczuciu zbytecznem własnej go
dności i doskonałości cywilizacyjnej patrzy 
Paryż poniekąd nawet z góry na cudzoziem
ców. Wygląda to niemal tak, jak gdyby ro
bił im łaskę wypróżniając ich kieszenie.

Gościnności dla obcych mało, bardzo mało. 
Jest wszędzie grzeczność i uprzejmość, wro
dzona zresztą Francuzom, ale tylko powierz
chowna, konwencyonalna, zimna. Popędów 
serdeczności lub uczynności bezinteresownej 
prawie spostrzedz nie można. Można powie
dzieć patrząc na szalony ruch na bulwa
rach , ze tu wszystko goni tylko za groszem, 
z gorączkowym zapałem, z trawiącą niecier
pliwością , jakby na wyścigi. Praw da, że 
życie w nowym Babilonie ma twarde wa
runki, że tu czas bardziej płaci, ani
żeli gdzieindziej, mimo to przebija w tej 
„gonitwie11, pewne rozdrażnienie nerwowe i 
może wygórowana żądza życia, która cechu
je się na zewnątrz chciwością jak najpręd
szego i największego przysporzenia środków 
dla zaspokojenia wymagań. Z pewnością też 
żyje w Paryżu każdy stan stosunkowo le
piej, aniżeli gdzieindziej. Wykwintność życia 
codziennego stała się w Paryżu normalną. 
Jest ona nawet w danych warunkach ko
niecznością społeczną. Pomijamy zbytkowe 
życie bogatszych warstw społeczeństwa. Wy
tworny przepych, jaki te warstwy rozwijają 
we Franeyi w ogóle, jest olbrzymim, zadzi
wiającym. Znanym on jest. zresztą z roman
sów francuskich, Genialnie odtwarza go Al
fons Daudet w „Nabobie“ a uwidoczniają 
witryny sklepów w Paryżu na każdym kro
ku dla każdego oka,  gdzie widzimy dam
skie negliżyki z prawdziwych koronek po 
120.000 franków, albo jesienne płaszczyki 
C a v a y r a c ’a ,  kosztujące 30.000 franków, 
lub też podwiązki domu T i f f a n y  po 1000 
franków. Na wystawie jest kolja z szafirów 
za 50.000 franków, zegar bronzowy na po
stumencie, kosztujący 350.000 franków. Mo
żna sobie w wyobraźni uzupełnić inne ży
ciowe wymagania ludzi, którzy kupują ta

kie przedmioty, jak oni mieszkają, jak je 
dzą, jak jeżdżą i t. p. Jest to szczyt zbytku 
i przepychu, niedoścignionego nawet przez 
niektóre dwory panujących, a na którj stać 
milionerów francuskich lub nabobów albioń- 
skich i amerykańskich.

Zbytek ten wyjątkowy pomijamy. Stan 
średni atoli żyje tak samo, naturalnie sto
sunkowo, wytwornie, a bez przesady twier
dzić możemy, że we Francyi żyje większość 
klasy pracującej lepiej, aniżeli stan średni 
w wielu innych krajach Europy. Pod tym 
względem trzeba widzieć, co zjada w Pary
żu przeciętny robotnik. Spożywa on dzien
nie dwa obiady — dejeuner i diner — o 
kilku potrawach, każdorazowo z deserem 
butelką w ina, kawą czarną z cognaćem. 
Norma pożywienia lepszego robotnika, u- 
stanowioną jest na 4 franki dziennie. Sma
koszowstwo przeszło we Franeyi z góry w 
najniższe warstwy ludowe. Robotnik potrze
bujący czterech franków dziennie tylko na 
swoje jedzenie, musi mieć znaczny zarobek 
ażeby mógł proporcyonalnie zaspokoić inne 
potrzeby życia i złożyć pewne oszczędności 
Jeśli ma rodzinę, potrzeby te są jeszcze nie
równie większe. W ogóle daje we Francyi 
praca dobry zarobek, ale znowu nie tak 
wielki, ażeby przy smakoszowstwie mógł 
każdy pracujący utrzymać równowagę w 
swoim bilansie. Dzieje się przeto najczęściej 
tak, że pracujący żywiciel rodziny sam prze
jada większą część swego zarobku. Ztad pa
nuje ubostwo w większej części rodzin ro
botniczych, zaniedbanie wychowania dzieci 
a nawet wkrada się do tych rodzin zepsu
cie obyczajów i rozpusta. Drugim widocznym 
objawem gurmanderyi robotniczej jest ude
rzające zaniedbanie w ubiorze pracujących. 
Robotnika francuskiego widzi się najczęściej



kraju najszerszych w olności, w  An
glii, podnoszą się  g ło sy  za potrzebą 
rew izyi prawa schronienia i w zm o c
nienia policyi dla cudzoziem ców . Ni- 
hiliści w  R ossyi, Fenianie w  Anglii 
i agenci m iędzynarodow ych spisków  
w całej Europie — pisze jeden  z dzien
ników półurzędow ych — zm ienili na
sze zapatryw ania o prawie schron ie
nia, a m ała, dem okratyczna Szw ajca- 
rya, która była dotychczas rodzajem  
hotelu dla anarchicznych żyw iołów , 
idzie tylko za g łosem  całej zdrowej 
opinii publicznej, ośw iadczając g o 
tow ość w zięcia  pod rozw agę przed
staw ień  trzech m ocarstw .

Akcya przedwyborcza.

W sobotę wieczorem w wielkiej sali 
ratuszowej odbyło się pod przewodnictwem 
p. Michalskiego trzecie z rzędu walne ze
branie wyborców lwowskich, tym razem dla 
wysłuchania wiary politycznej kandydatów, 
ubiegających się o mandat poselski. Po 
krótkie ii; intermezzo, wywołanem przez prof. 
Jagermanna, który koniecznie domagał się 
aby dr. Smolka stanął osobiście przed areo- 
pagiem wyborców, jeżeli chce uzyskać man
dat posła sejmowego, wystąpił na try
bunę p. Stanisław N i e m c z y n o w s k i ,  
jak wiadomo, kandydat tutejszych przemy
słowców i rękodzielników. Mówca wyraził 
na wstępie zdanie, iż wszyscy deputowani 
do Rady państwa powinni zasiadać także 
w Izbie sejmowej, aby utrzymać w spra
wach krajowych pewną ciągłość i dla tego 
też chętnie idzie za głosem tych, którzy 
podnieśli jego kandydaturę. W razie wybra
nia go, nie przyrzeka wielkich rzeczy, bo 
nie jest zresztą głębokim politykiem, ani 
nie posiada wygórowanej ambicyi, rad zaś bę
dzie gdy mu się powiedzie uzyskać drobne, 
maluczkie korzyści. Następnie omawiając 
swoją działalność i stanowisko w Radzie 
państwa wyjaśniał powody dla których był 
przeeiwnym interpelacyi dep. Kronawettera 
w sprawie aresztowanego przez władze ros- 
syjskie akademika Dwernickiego. Otóż nim 
jeszcze wystąpił nieproszony przez nikogo 
przewódca frakcyi demokratycznej w Izbie 
deputowanych, sprawą tą zajęli się gorliwie 
członkowie Koła polskiego i uzyskali zada
walające zapewnienia. Wystąpienie p. Kro
nawettera w każdym razie raczej zaszko
dziło niż pomogło aresztowanemu. W dal
szym ciągu mówca kładzie nacisk na po
trzebę utrzymania w stanie nienaruszonym 
praw rady gminnej i dołożenia wszelkich 
starań dla podniesienia stanu przemysło
wego i rękodzielniczego, kończy zaś oświad
czeniem, iż pragnie otrzymać mandat o ile 
stać się może bez wywoływania rozdwojenia 
i waśni wewnętrznych.

nawet i w niedzielę tylko w bluzie. On na 
suknie wydawać nie może, bo największą 
część zarobku zostawia w nbouillon'ach“ lub 
u „marchands de vins ethąueursu. W Wie
dniu n. p. dzieje się przeciwnie, robotnik 
żywi się stosunkowo źle, pije dużo piwa i 
ubiera się nad stan. W stolicy austryackiej 
każdy z pracujących, nawet chłopiec termi- 
natorski, musi mieć swój „Sonntagsgćwand11 
i w niedziele lub święta mimo rubaszności 
ruchów pozuje na dandysa.

Każda jednak wieś, ma swoją pieśń, 
powiada przysłowie gminne, a pieśń Pary
ża w tern słowa znaczeniu jest wielce ory
ginalną, odrębną, niepodobną do żadnej in
nej, ani do niemieckiej, ani do angielskiej, 
ani nawet do innoromańskiej. Życie społe
czne Francyi a tembardziej jeszcze „la vie 
parisienne“]est osobliwością swojego rodza
ju, pełne rysów charakterystycznych, pełne 
hałaśliwego, ruchliwego tętna, dodajmy, peł
ne układności towarzyskiej, elegancyi — ga
dulstwa, zapału, zmienności i przedewszyst- 
kiem gurmanderyi. Są to jednak tylko wię
cej jego zewnętrzne objawy. Spodem, pra
wie niespostrzegalnie dla powierzchownie 
patrzącego oka , opiera się ono o szerokie, 
granitowe podstawy skrzętnej, niestrudzonej, 
intelligentnej pracy, której świetne rezulta
ty podziwia dziś świat cały na wystawie i 
która też jest źródłem wielkiego bogactwa, 
w jakie Francya opływa. Widząc bawiący 
się co nocy Paryż do godziny 2 lub 8 po 
północy, mimowoli nasuwa się pytanie: kie
dy wstają ci ludzie? kiedy oni pracują? 
Z brzaskiem atoli świtu rannego zaczyna 
się roić olbrzymie nadsekwańskie mrowisko. 
Każdy staje w czas na stanowisku, niema 
opóźnienia, wszystko idzie trybem normal
nym , nikt nie zaśpi i nikt też nie ponosi 
straty materyalnej z powodu nocnego biwa
kowania. A przecież ludzie, szczególnie lu
dzie pracy muszą się wyspać, wywczasować. 
Kiedyż więc śpią przy tern nocnem życiu na

Z kolei następują interpelacye kandy
data.

Wśród wielkiej wrzawy i ciągłych 
przerywań interpeluje p. Lubin Ilasiewicz, 
jakie jest zdanie kandydata o schmerlin- 
gowskiej ustawie wyborczej; czy gotów jest 
starać się o to, aby Sejm zajął się zapro
wadzeniem w szkołach średnich nauki za
sadniczych ustaw państwowych i czy wre
szcie nie uważałby na czasie podjęcia inicya- 
tywy dla organizacyi w Sejmie stronnictwa 
demokratycznego, by ono ujęło w swe ręce 
naczelne kierownictwo całej akcyi obywatel
skiej we wszystkich kierunkach a przede- 
wszystkiem pod względem wyborów do Sej
mu i Rady państwa.

Kandydat odpowiadając na te interpe
lacye podniósł dodatnie strony dla ręko
dzielników ustawy schmerlingowskiej, którą 
z tego powodu należy utrzymać, dalej za
znaczył, iż druga interpelaeya porusza kwe- 
styę na której się nie rozumie, wreszcie o- 
świadczył, iż chociaż pragnie wszystko or 
ganizować, nie może z wielu powodów wziąć 
inicyatywy w organizacyi, którą poruszył 
interpelant.

P. L i c k e n d o r f  niezadowolony wy
jaśnieniem kandydata co do akademika 
Dwernickiego interpelował go w tej spra
w ie; p. B o l i ń s k i  zapytywał czy kandy
dat przyrzeka starać się o to, aby w skład 
krajowej komisyi przemysłowej wszedł je 
den rękodzielnik; p. D a n i l u k  wniósł sze
reg zapytań na temat zaprowadzenia po
wszechnego głosowania, niemniej zachowa
nia się p. Niemczynowskiego w Izbie dep. 
w obec ustawy wyjątkowej przeciw socyali- 
stom i niezadowolenia z interpelacyi Kro
nawettera, wreszcie p. Jagermann, po bar
dzo długich i nużących wywodach, które 
dały powód do scen nielicujących bynaj
mniej z powagą zebrania, interpelował co 
do postępowania kandydata w zabiegach o 
udział kraju w dostawach dla armii.

Po odpowiedziach p. Niemezynowskie- 
go wystąpił z mową kandydacką lekarz tu
tejszy dr. W e i g e l  i oświadczył, iż nie 
mając za sobą żadnej przeszłości politycz
nej pragnie przy dobrych chęciach spróbo
wać czyby niepowiodło mu się oddać krajowi 
choćby drobnych usług na szerszej widowni 
życia publicznego. Mówca przyrzekł praco
wać, dla pogodzenia Polaków, Rusinów i ży
dów, zastanawiał się nad tern co jest kon
serwatyzm i liberalizm i poruszył kilka je 
szcze kwestyj, które nie obudziły żywszego 
zajęcia. Odpowiadając na jedną z interpe- 
lacyj przyrzekł starać się o uzupełnienie u 
niwersytetu lwowskiego wydziałem medy
cznym.

Z powodu spóźnionej pory przerwano 
zebranie i naznaczono dalsze na dzisiaj 
o godzinie 7 wieczorem. Na porządku dzien
nym mowa kandydacka p. Rewakowicza.

N o w y  T a r g ,  22 czerwca. Agitacya 
wyborcza bardzo się ożywia. Wszyscy 
w poprzednich listach moich wymienieni 
kandydaci, nie wyłączając ks. Bednarza, nie

bulwarach? Jest to ich sekret, który atoli 
nie trudno podchwycić przypatrując się tu
tejszemu sposobowi i trybowi życia nieco 
uważniej, W regule śpią Paryżanie krócej, 
aniżeli gdzieindziej. Pięć, sześć godzin snu 
wystarcza dla wielu. Powtóre nie cała lu
dność Paryża jest do godziny 2 lub 3 po 
północy jeszcze na nogach. Jedna część spi, 
druga się baw i, tak samo jedna i to wię
ksza część zaczyna już ze świtem pracować, 
podczas kiedy „nocne ptaki“ spoczywają je 
szcze słodko w objęciach Morfeusza. Jest 
komu bawić się, jest komu pracować. Kon
trasty rosną bujnie na mrowiskach milio
nowych a stykając się z sobą, jak twierdzi 
przysłowie francuskie, tworzą razem całość 
składając się właśnie na tę rozmaitość i ró
żnorodność, która charakterystycznie cechu
je życie stolicy francuskiej. Paryż to ul, w 
którym są pszczoły pracujące i trutnie , je
dne dla drugich niezbędne.

Obecnie widać już dokładnie, że wy
stawa powszechna przyczynia się już wiele 
do zwyczajnego ruchu stolicy, który w nor
malnych warunkach jest swoją drogą nad
zwyczajnym. Przypływ obcych widoczny 
jest na ulicach, znać go na każdym kro
ku. Do niedawna jeszcze pochłaniał ruch 
paryzki gości wystawowych zupełnie. Tonęli 
oni w masie miejscowej ludności a tylko tu 
i owdzie odbijały egzotyczne postacie stro
jem, ruchami, fizyonomią lub barwą skóry, 
na tle ogólnem. Dziś inaczej, teraz posta
cie te coraz bardziej wyrastają, jakby z pod 
ziemi na bruku paryzkim i zmieniają nawet 
poniekąd fizynomię miasta, przynajmniej 
w pewnych jego częściach. Wygląd „wiel
kiego bulwaru1' i przylegających ulic, staje 
się w pełnem słowa znaczeniu międzynaro
dowym, po kawiarniach bulwarowych i bra- 
seryach zaczynają nawet obcy najeźdźcy 
brać przewagę nad rodzimą ludnością.

(Dokończenie nastąpi).
Yp s y l o n .

ustają w zabiegach; wszakże tylko dwie 
kandydatury: hr. E. Raczyńskiego i pana 
Feliksa Pławickiego na seryo mogą być 
brane.

2

R o p c z y c e ,  22 czerwca. Przed dwo
ma dniami odbyło się tu ostatnie posiedze
nie powiatowego komitetu przedwyborczego, 
na którem wystąpili jako kandydaci: na
czelnik gminy Brzezin, Józef Gąsior; ks. 
Paweł Sopecki, proboszcz z Sędziszowa; i 
prezes Rady powiatowej, p. Józef Micha
łowski. Przy głosowaniu p. Michałowski 
otrzymał 10 głosów, ks. Supecki 5 , a Jó
zef Gąsior 4 głosy.

Z ł o c z ó w ,  22 czerwca. Prawybory 
w powiecie naszym już ukończone. Rezultat 
ich nie zdaje się być bardzo pomyślnym dla 
kandydata komitetu powiatowego, p. Oskara 
Schnella, wice prezesa Rady powiatowej. 
Stronnictwo ruskie głosi, iż kandydat jego 
p. Longin Rożankowski, niewątpliwie od
niesie zwycięztwo, co wszakże zdaje się 
być przedwczesną zapowiedzią.

K a ł u s z ,  22 czerwca. Prawybory dziś 
będą ukończone, a z rezultatu ich trudno 
przesądzać o widokach powodzenia p. Sta
nisława Komornickiego i jego kontrkandy
data, p. Juliana Romańczuka. To pewna, że 
agitacya, zwłaszcza za tym ostatnim, coraz 
większe przybiera rozmiary.

M i e l e c ,  22 czerwca. Komitet powia
towy przedwyborczy, wzmocniony członka
mi rozwiązanego komitetu włościańskiego 
w Tuszowie, odbył posiedzenie, na którem 
ks. Grębarz z Brochowa postawił kandyda
turę hr. R eya, a p. Artw iński, właściciel 
Kliszowa, przemawiał za kandydaturą Jana 
hr. Tarnowskiego (syna,! z Chorzelowa. 
Przy głosowaniu hr. Rey otrzymał 40 , a 
hr. Tarnowski 16 głosów.

B o h o r o d c z a n y ,  22 czerwca. Ruski 
komitet przedwyborczy nie postawił dotych
czas żadnej kandydatury; uczyni to jednak 
zapewne na zgromadzeniu swem, zwołanem 
na dzień jutrzejszy.

Na posiedzeniu komitetu powiatowego, 
na które przybył delegat centralnego komi
tetu, pan Ostaszewski - Barański, zgłoszone 
zostały kandydatur; p. Władysława Czaj
kowskiego, deputowanego do Rady państwa; 
adjunkta sądowego ze Lwowa], dr. Stebel- 
skiego; i radcy sądu obwodowego w Stani
sławowie, p. Łuckiego. Na temże samem 
jednak posiedzeniu p. Czajkowski odstąpił 
od zamiaru ubiegania się o mandat, a kan
dydatury dr. Stebelskiego i p. Łuckiego nie 
uzyskały dostatecznego poparcia. Najwięcej 
głosów na tem dość nielicznem zebraniu 
miała kandydatura prezesa Rady powiato
wej, p Józefa Szelińskiego. Należy wszakże 
zaznaczyć, że wśród ludności wiejskiej ob
jawia się bardzo silny ruch agitacyjny na 
rzecz kandydatury włościanina, Ołeksy Ba
rabasza

Ż y w i e c 23 czerwca Stosownie do ode
zwy Komitetu centralnego przedwyborczego 
w Krakowie z dniaj 15 czerwca b. r. zebrał się 
tu wczoraj komitet powiatowy przedwybor
czy pod przewodnictwem ks. Michała Pa- 
lecznego aby ponowne głosowanie nad kan
dydatami zarządzić i jednego z nich do za
twierdzenia przedstawić.

Na] 65 zaproszonych członków komi
tetu powiatowego przedwyborczego zeszło 
się 24 członków i wobec tychże ks. Fran
ciszek Jamiński cofnął swą kandydaturę, co 
także już poprzednio p. Bolesław Dzianott 
uczynił.

Na 24 głosujących otrzymał p. Antoni 
Michałowski dotychczasowy poseł i prezes 
Rady pow. żywieckiej 23 głosy. Jeden z 
członków wstrzymał się od głosowania.

Komitet przedwyborczy uchwalił więc 
popierać kandydaturę p. Antoniego Micha
łowskiego na posła na Sejm krajowy i przed
stawić go jako kandydata do zatwierdzenia 
Komitetowi centralnemu w Krakowie.

D e l e g a c y e .
(Pełne posiedzenie Delegacyi austryackiej:) 

W iedeń , 23 czerwca.
Na ławie ministeryalnej pp. Ministro

wie : hr. Kalnoky, generał baron Bauer, 
oraz admirał br. Sterneck.

Na ławie rządowej szefowie sekcyj : 
Szógyeny-Marich, Falkę, Lambert, Janseko- 
wic i Szent - Gyórgyi; radca dworu Koma- 
rek; komisarz generalny marynarki, Klee- 
m ann; radca nadworny i ministeryalny, 
dr. Khu i radca sekcji, dr. Mittag.

\

Minister hr. K a l n o k y :  Ponieważ 
pp. delegaci zebrali się w potrzebnej licz
bie, proszę p. delegata, dr. Oelza, aby za
jął miejsce prezydenta i zarządził ukonsty
tuowanie zebrania

Dr. O e l z ,  po zajęciu fotelu prezy
denta:

Po raz drugi z tytułu mego wieku 
mam zaszczyt prezydować wysokiej Dele
gacyi. Z pełnym szacunkiem witam dostoj
ne zebranie, będące wyrazem i węzłem je 
dności naszego Habsburskiego państwa, 
którego ludy i szczepy, chociaż rozdzielone 
w czasach pokoju, jednoczą się i będą za
wsze się jednoczyć, gdy idzie o obronę 
godności, wielkości i potęgi Państwa wo
bec wrogich prądów (brawo! brawo!) a to 
w tym celu, by Austrya mogła spełnić to 
wysokie zadanie , do jakiego została powo
łaną przez Opatrzność w różnolitej rodzinie 
ludów Europy. W tem niezłomnem prze
świadczeniu przystępuję do tego, co jest 
zadaniem mojego krótkiego urzędu, do 
ukonstytuowania Delegacyi.

Na prowizorycznych sekretarzy zostali 
powołani: hr. Goess i dr. Yergotini.

Delegacya przystępuje do wyboru pre
zydenta. Na 56 kartek otrzymał 55 książę 
W i n d i s e h - G r a t z ,  jeden głos otrzymał 
hr. Falkenhayn.

Prezydent W i n d i s c h - G r a t z  powi
tał zebranie temi słowy:

Wysoka Delegacyo! Zajmując miejsce, 
na które zostałem powołany dokonanym 
codopiero wyborem, proszę o pozwolenie 
wyrażenia przedewszystkiem najserdeczniej
szego podziękowania za oznakę życzliwości, 
jaką upatruję w tym wyborze, życzliwości, 
która tem jest dla mnie zaszczytniejszą, iż 
wybór był jednomyślnym. Bądźcie Panowie 
przekonani , iż dołożę wszelkich sił i sta
rań, aby usprawiedliwić wasze zaufanie. 
Świadom zaś jestem , iż byłoby mi to nie- 
możliwem, gdybym, nie mógł liczyć na 
waszą pobłażliwość, i o tę właśnie pobła
żliwość proszę najgoręcej.

Waszem, wielce czcigodni Panowie 
będzie zadaniem, zbadać dokładnie te prze
dłożenia, które wniesie c. k. Rząd, a ma
jąc bezustannie na oku potęgę Państwa, 
rozważyć dojrzale, w jakiby sposób pogo
dzić zezwolenie niezbędnych wymagań 
z siłą produktywną ludności, absorbowaną 
w tak wysokim już stopniu.

Nie może moją być rzeczą kreślenie 
obrazu sytuacyi politycznej w chw ili, 
w której z b ie r a  się Deiegaeya, celem roz
poczęcia swych czynności. Sądzę jednak, iż 
działam w porozumieniu z Panam i, wypo
wiadając życzenie, aby rozproszyły się ró
żne obawy, jakie pojawiają się zupełnie 
naturalnie od czasu do czasu wobec podle
gającego fluktuacyom położenia, i aby zo
stał utrzymanym pokój europejski. Wiem 
wszakże, iż jestem w najzupełniejszej 
z Panami harmonii, wypowiadając bez
względne zaufanie , iż mądrości Jego Ces. 
Mości, naszego Najmiłościwszego i Najja
śniejszego Cesarza i Pana powiedzie się 
utrzymać dla ludów Monarchii dobrodziejstwa 
pokoju i ochronić w ścisłej spójni z wier
nymi sprzymierzeńcami, pokój Europy. 
(Oklaski).

Zaufanie to atoli nie opiera się wy
łącznie na długoletniem zaufaniu, lecz pod
stawą jego jest ta miłość, która ożywia 
wdzięczne serca wszystkich ludów. (Oklaski). 
W jak wysokim zaś stopniu miłość ta by
wa odwzajemnianą, o tem mieliśmy sposo
bność przekonać się i podziwiać zarówno 
w dobrych jak złych czasach. Silnie zespo
lone stoją wierne ludy przy najszlachetniej
szym Monarsze z Bożej łaski. (Żywe okla
ski). Przepełniony takiem przeświadczeniem, 
pozwalam sobie wezwać Wys. Delegacye, 
aby wraz ze mną wydała okrzyk: Jego Ce
sarska Mość, nasz najmiłośeiwszy Cesarz i 
Król, niech żyje, niech żyje! (Zebrani wy
dają z zapałem trzykrotny okrzyk).

Z kolei przystępuje Delegacya do 
wyboru wice-prezydenta. Na 56 kartek 
otrzymuje p. Chlumecky 55, jeden głos od
dano na dr. Suessa.

Nowowybrany wice-prezydent przyrze
ka popierać gorliwie czcigodnego prezyden
ta w jego pełnem odpowiedzialności urzę
dzie.

S e k r e t a r z a m i  zostali wybrani de
legaci : Eltz; landgraf Furstenberg, hr. Goess 
i S a w c z y ń s k i :  k w e s t o j r a m i  delegaci: 
baron Ceschi, baron Helfert, Hock, dr. Sla- 
vik; we ry  fika  t o r  a m i delegaci: Adamek, 
Aresin, hr. Coudenhove, dr. Kathrein, hr. 
Zedtwitz.

P. Minister hr. Kalnoky wniósł nastę
pujące przedłożenia:

1) preliminarz wspólnych wydatków i 
dochodów austro-węgierskiej Monarchii na 
rok 1890;

2) przedłożenie w sprawie: zezwolenia 
kredytów dodatkowych dla Ministerstwa 
spraw zagranicznych, dla Ministerstwa wojny 
i do zezwolonego sankcyonowanemi najwy
żej uchwałami delegacyjnemi w r. 1888 nad
zwyczajnego kredytu na dalsze prowadzenia 
wojskowych zarządzeń ostrożności;



3) przedłożenie w sprawie rozszerzenia i rynarki, finansowej, ekonomicznej i dla za- 
linu zużvcia dwóch kredytów zezwnln- I mknięcia rachunków. Komisy* te ukonstytuo

wały się natychmiast.

Budap. Corr. donosi, iż komisya wę-

„ Oprócz tychterminu zużycia dwóch kredytów zezwolo 
nych w r. 1888 przy nadzwyczajneiu zapo
trzebowaniu wojska i rozszerzenia terminu 
użycia dzisiaj wzmiankowanego kredytu ;

4) zamknięcie rachunków ze wspólnych 
wydatków i dochodów za r. 1887 i rachun
ków administracyjnych za r. 1888.

P. Minister zawiadomił dalej, iż jak lat uUiUt;Ba4 uumci me uu, uuwtmu uo naroaow europejskich W tak , ■" c„, . —* - .^ o n u u -
zeszłych tak i tego roku także wspólny Mi- zbyt obszernej dyskusyi, przeto już w dniach gdy może się rozstrzygnie los narndn ń , X w „  postępowania rządu serb-
mster skarbu przedłoży zestawienie budże- najbliższych można spodziewać się obrad szego, niestety, pomiędzy nami nio i . ,
tu dla Bośni i Hercogowiny aby delegaci nad zagraniczna polityka i p o z o s ta ia c y c b  w rlnnó^i ; „„„a* nie ma je Połoficyalna berlińska-Post roztrząsa

iszernym artykule  ~ J

 . podobnych ważnych Czy te nagłe i niespodziane wynurzę
zadań, sejm będzie musiał rozwiązać naj- nia i zapewnienia lojalności ze strony rzą- 
ważniejszą dla narodu naszego kwestyę: du serbskiego wynikają z poczucia, że nie- 
u g o d ę  z N i e m c a m i  w naszem króle- które odcienia stronnictw serbskich posu- 
stwie, a do rozwiązania tej kwestyi przy- nęły się za daleko, czy też są skutkiem
stąpimy w czasach, gdy może po za grani- wskazówek z Petersburga, gdzie 
ca m i n s s i f l o ’/' t m i n  • ~ - -

KOBE SPOIBEICYE

państwa.
Na wniosek hr. Ilohenwarta przystą

piono natychmiast do wyboru ko mi s y  i 
b u d ż e t o w e j  z 21 członków i k o m i s y i 
p e t y c y j n e j  z 9 członków.

Do komisji b u d ż e t o w e j  zostali wy
brani delegaci: Dr. baron Bezecny, dr. Bi
liński, Chlumeeky, Demel, Dumba, hr. Fal- 
kenhayn, dr. Fanderlik, I l a u s n e r ,  dr.
Heilsberg, hr. Ilohenwart, generał broni hr.
Huyn, J a w o r s k i ,  Lupul, dr. Mattus, ba
ron Nadherny, baron Reinelt, Suess, hr.
Thun, dr. Tonkli, baron Walterskirchen, dr.
Luzzatto. i 1,   , . . .  ■ ■ c  —- “ ~T. , . - , . . , . 1  chwilę spokojniejszą, cichszą, a nie na owe

„ ko m isy  p e t y  c y j n ej  delegaci: | dni afar£ ów j niepewności, w czasie któ-

Łosia- i wrogie nam czynniki, musimy się obawiać, 
n 7 ‘ohwerni<Tróżne kwestye dotyczące armii, że wyzyskiwana przez przeciwników pod 
na obszernie I hasłem liberalizmu niezgoda nasza całą

przyszłość narodu naraża na wielkie nie 
bezpieczeństwo. Czyż znowu ma się spraw-3 _ * /

W iedeń, 21 czerwca.

_0 _  SI
ze smutnego losu Słowian? Uczciwe poro uo »« j eu KfKfJOi wia się coraz silniej życzenie 
zumienie z naszymi niemieckimi współoby- ścieśnienia serdecznych stosunków z Serbią 
watelami jest zaiste warunkiem rozwoju i przez wzajemne akredytowanie reprezentacyj 
pomyślności naszego kraju, w którym od dyplomatycznych.
wieków panowało równouprawnienie obu Fremdenblatt przytacza nas'ępujący

wyjątek z listu przesłanego z Warszawy "do Post:
„Artykuł Jour. de St. Pet.

powrócił do swych premieres 
amours“. Dziennik ten zapowiada uwagi, o 
ile Niemcy mają powód do zaniepokojenia.

Z Cetynii donoszą, iż tam ogromna 
radość z powodu obecnych wypadków w 
Serbii i rzekomego zwrotu w ogólnej poli-

f.ACrn rn- ł ’
- ~ j ~ ---  .. ajlłu- spr  ©~ u. rv uguiuej

dzić na nas, że niczego nie nauczyliśmy się I tyce tego królestwa. To też w kołach rzą- 
7.0 ot -— - "  TT ' dowych objawia się coraz silniej życzenie

(w) Jutro rozpoczną się obrady delega- 1 7uw.u.L>upxawn]enie obi
cyi. Na opóźnienie -ich niezwykle zrazu na- nar?<iowości. Szczerze pragniemy przvwró 
rzekano; dziś opóźnienia tego sobie tylko cen,a z&ody.' at°li nie inaczej, jak na pod- 
powinszować można, bo przypadną one na stawie uczciwego przeprowadzenia równm>~ i— : i _ __ ^ L  ̂ ~  ̂ Yii-omnion,'.-,  ̂„ r.  .... , ^ w u u u -, — - .  , ----  „arcykuf Jour. de S t Pet w kfórvm

prawnienia, a zatem me możemy przystać zaprzeczano relacyom pism fag rL cznych
  B  ani alarmów i niepewności, w czasie któ- J*‘ -aza;Ile hna“  przez naszycb o nowych uzbrojeniach Rossyi nazywaiac te

książę Czartoryski, dep. Hauswirth, baron rycb. każde słowo nieostrożne, każdy objaw aw.uycbi przodków i zabezpieczone konstytu- d o n i e s i e n i a  manewrem giełdowym wywołał
Hayden, Kraus, Mauthner, Oelz,- Fopowski, denerwowania lub gorączki, tak zaaczaćo a cy% i orędziami Monarchy prawa naszego na- tutaj pewne zdumienie. Polacy bedac świad
generał broni, baron Bodicb. hr. Wolter.- S S n i .  m óg łb /by ł a a L i y ć n a  orali. kami " ^ * • " ‘1 '*
Stein. Pokojowe enuncjacje Noria  i Journal de “  “  tifkć w L  f j ł J’ 8,8 m ,raej "5 P0,“ienie * H  in tapoko-

  ’ trony, a z drugiej y ano&ue uirłaay tylko wtedy odniosą pozą- jem owem rozdrażnieniem ;  -e ■
ł  1 X '  ,  n f i . n T r  o l r n r A l r  i - c  G-A.  . — -  -■* _____7 ----- j —— r-— “ “ ut. iCTCTonrt/nFrę, a, nuiwuj-, «, u urugiej a , . , ' i 7 ," “ ^ ^  jTmi owem rozdraźnieniem i nienawiścią

zawiadomieniem, iż ewentualne zastępstwo zapewnienia oficjalne serbskie, że pokoju P° atr°uie czeskiej jaka objąwia się w kołach rossy skich prze-
Ministra spraw zagranicznych poruczono mącić nie chcą, oddaliły na razie grożącą ,?! ;  r jeunosci o dok: energii praw- c-iw wszystkiemu co niesławianskie Oba-
szefowi sekcyi Szegyny’emu, ewentualne za- b u r z ę .  Najciekawszy wszakże podobno epi- aziwl<t,P ° iinJnCf f ej“^ - a0W®nie' , wiaJ^ si? oni- aby objawy te, podsycane
stenst^o wsnólnelo M inistk skarb,, - i ' - -  '-------  Następu e dotykając insynuacji mło- wszystkiemi środkami, nie wybuchły naSo

?skich, jakoby posłowie staroczescy byli groźnym nłomionJam u ^ ... _  y
. i zoyc uleałvmi w oheo r/arlu  ' b - •____________ -   j _____     - i i7i«7 t/CT .wwo, n o  ujiirnntiająuj' lShUIBUK

wi, zastępstwo wspólnej najwyższej Izby o-I silnego a wojennego stronnictwa w Berlinie 
brachunkowej. I które się nie lęka stawać wbrew woli i wi

—  —  - - - j -— oj- j  ,    "" uuiię. nouBMo puuuMuu epi Następnie, dotyka
stępst^o wspólnego Ministra skarbu szefo- zodem, a raczej epilogiem ostatniej kryzys, do ;at 0bv D0Sj0wie sPi™a7ac™TJi; i- - • ' 77 -  " J ■'“““V ua« ie
wi sekcyi Jansekowicowi a szefowi sekcyi t o  ów list berliński umieszczony w Ram- w & ° T 7 m Pł?hmie“ ,e“ * - ktor^ w Pierwszym
Szent-Gyórgyemu i radcy dworu Kesmarko- burger Nachrichten, list omawiający istnienie „ .J  ? nrzeoież *byV nhnwl. rzędzie mógłby dac się we znaki krajowi.
» ^  r,.hv «. „ J . . .  . -  R .r i i .i .  cza. Niemoze pizeciez byc obowiązkiem Polacy me widzą absolutnie, aby cokolwiek
w - zast.onst.wn wsnn patryotycznego posła głosować zawsze prze- dobrego mogło spłynąć dla nich z Peters-

ciwko każdemu rządowi, gdy obowiay.ot no. j)Urga j są w niepewności co do dalszych
zarządzeń pod względem administracyjnym 
i finansowym. Niepewność materyalnej egzy- 
stencyi przyczynia się niemało do ogól
nego niezadowolenia, które ujawnia się co
raz wy raź n i ej “.

jegacya E p ^ i ^ i S l r z e ^ ^ S  rms- iprow adaić zm ianę ^ d „ 7 k W a ^ b e S

g S Ł ^ S sr 11 dl* pr”w;ldzeLi“spnw
Pu zawiadom ieniu, i i  w miejsce dele- ^ W j L i c z e  iuny  S j u n i t  o i  SK,b,e ,'!'s2elk«. °<Jl-owiedrialnośd,

g a ta  h r. H erberste ina  został powołany jego j g  S ł  S t r o f ę  przyspieszyć i zawi- tak«w ^ za na  bark i stron-
zastępca hr. Coudenhoye, zam knął prezydent g w y  c h a a f  t |  M  ^  n .c tw a  narodowego (staroczeskiego) , dzis
posiedzenie, poezem zebrała się zaraz ko- p w R a m b  naw et oskarża nas za nasze zachowam* me
raisya budżetow a celem ukonstytuow ania. , r  , * >, - 6 . .. .................. nasze zachowanie się

. 7 “ _ c I Nachrichten odezwał, poznała też, jak tele- Lza czasów Potockiego), gdy wtedy z zapa-
Prezesem wybrano p. J a w o r s k i e g o  stwierdzają, niemiecka prasa, tern pop.erało naszą akeyę, takie stronm-

irzy I ° . '  , . , , et.WO mnju 701 ano/. noł™i.™,»»i---- ------------1 I w i o o n t  rra m i n  v.i A«m Ar,Tt « - - - - -  -

JL JL Tł J M1WUV « U m n U l D Ł l O g U j

jego zastępcą del. Dumbę, a na sekretarzy -  ^ - nierwszy on raz ^w Tem "sa*1 ctwo może za^cać natychmiastowe obaleniepowołano delegatów barona Reinelta, Lupula, więcej, ze me pierwszy on raz w tem sa- , . J , h
dr. Heilsberea i barona Walterskirehena. mem Parnie w ten sam uderzał kierunek 1 popisywać się swą odwaga, bo
X- o  -     5
dr. Heilsberga i barona Walterskirchena. 

Referaty rozdano w ten sposób : |  czy osobistość.
Preliminarz Alinisterstwa Naiw Domu ^  podołaniem hr. Teleki na ministra - . . . 5 — —- —

i snraw Ź ^ S ic z n y c h  m w  J S  wewQ^rznych zakończyła się kryzys Prz>'szf-V zuowu “ ajcięzsze czasy, znowu we-
dniUBmwenu obiał hr Thun 3 ministerialna w Peszcie. Nominację Tele- dług zwyczaju przec.ez przdodatkowemi objął tir. ibun. kieg0 zaś w cafym fc -u % zado“ Ieniem byli byc przezorniejszymi."

— t *  4 «/ Ł  ~  "  i. ,  p  1  ^

wie, że ono nie sprowadzi zmiany i ze gdy
by taka zmiana nastała, a na naród  nasz_____i . ...

. mego zas w carym Kraju z
Preliminarz o ordmanum  wojskowem przyjęto, bo należy on bodaj czy nie do Dalej odezwa domaga s i ę  roz

i wojskowe kredyty dodatkowe tudzież prze- uajpopularniejszych postaci na Węgrzech, autonomii, mianowicie na polu szl
dłożenie o rozszerzeniu terminu dla zezwo- przez 1 4  jat posłowania dał on ‘też nie świadcza: „Pomni, że przyszłość
lonych dawniej kredytów objął dr. Mattusz- maj0 dowodów wytrawności i rozumu, a

Exiraordinarium  wojskowe dr. B i- szczególnie wielkiego umiarkowania, które
l i ń s k i .Jr 1 L 1 • / 1 - • . ,,  7   • t Z J ------ yj J

,, • „ „  , .  . . , chyba najpotrzebniejszą jest dla węgierskich S1§ łączyc z tymi, których jedynym ;
Preliminarz marynarki wojennej baro raężów stanu zaletą. Skrajnie on nigdy nie jest jedność niemiecka, którzy więc
e rn y . TI7T7-r»0 711 i fll'o7iłl Jiornłtr ^  c  H  4-rr,-> rr WT1A1 m in rłfl 7 0 ł____1 . • 1 r

Dalej odezwa domaga się rozszerzenia
 ------ : ' a polu szkoły i 0 -

przyszłość narodu 
naszego najpewniej zabezpieczona w związku 
monarchii austryackiej, nigdy nie możemy 
się łączyć z tymi, których jedynym ideałemiocf \ nAmnńń m i « i ~ -1- - 1 ' '

Nadherny.
Przedłożenie w sprawie kredytu oku 

pacyjnego del. Dumba '  mężem przeznacz
Preliminarz wspólnego M inisterstw a przeciwieństwa i antagonizmów,'  które 0- 

skarbu wspólnej najwyższej Izby obrachun- statnla parlamentariia se8ya wytworzyła 
kowej 1 ceł, dr. Tonkli. -  j j j

W  TO-
w y s t ę p o w a ł ,  wyraźniejszej barwy politycz- j wne mierze zagrażają bytowi Monaichn,
n i  nie okazywał, a ztad zdaje się on być jakoteż historycznemu prawu korony czeskiej
meżem przeznaczonym “dziś do wyrównania O, “ a8ze“ n narodowemu równouprawnieniu

; „„7 ,  1.*/— - I Tak samo me może się sprzymierzać z tymi,
j którzy za pomocą wygórowanej centralizacji

, • I pragna ustalić przewagę swej narodowościZ wielką wspaniałością 1 przy pięknej j. ,,„„Q/1;mir„ „„„„n-.-.-- »Zamknięcie rachunków baron Beze-1 wielką wspaniałością i przy pięknej j usiane _ przewagę swej narodowości
I pogodzie odbyła się wczoraj rano procesya | j waJcza przeciwko wszelkiej autonomii. J e -

Najbliższe posiedzenie komisyi budże ' “ 0^ee0 Ciała. Od czasów żałohv stve,znio- i 213*1 za® naród Dasz nie jest dosyć silnym
towej odbędzie się jutro, we wtorek, o go- - . . .  -----  ̂ ------ r  v . .
dżinie 11 przed południem. w największej wystąpił gali. Naj.j. Pan je

Komisya petycyjna wybrała przewo- chał w koronacyjnej złotej karecie, mając
dniczącym opata Hauswirtha, jego zastępcą P° jswmy brata swego Najd. Arcyksięcia
dr. Oelza, sekretarzem del. Popowskiego. Karola Ludwika.

Przedwczoraj odbył się w parku Dre- 
bera w Meidhng doroczny koncert Manncr- 

W ieden, 22 czerwca. gesangoernnu. Jest to zawsze najpiękniejsza
(Pełne posiedzenie Delegacyi węgierskiej.) Uẑ ka n̂a ‘ niejako najważniej-

xt • 7 • i- a . h y;»h wT 7  ■ ^ tys tyczay  sezonu letniego wNajstarszy wiekiem delegat hr. Zichy Wiedniu, a znawcy przyznają, że drugiego 
otworzył posiedzenie o godzinie 5 po połu- chóru męzkiego równie doskonałego w Eu 
dniu zawiadamiając między innem i, iż hr. ropie nie znajdzie
Juliusz Andrassy zawiadomiły teRgraficznie, _ Pogrzeb hrabiny Kolowrat, siostry JE.

 ; r -
celu, czyż każdy, kto nam odstręcza jedynie 
możliwych sprzymierzeńców naszych, nie 
pracuje na zgubę naszą?“

Odezwa kończy gorącem wezwaniem 
do zgody i jedności.

Nie wiadomo jeszcze, czy także ode- 
j zwa młodoczeska ukaże się jutro, czy też 
; pp. Gregrowie poczekają jeszcze, aby w swej 
odezwie polemizować z manifestem stronni
ctwa staroczeskiego.

u  U U U i S t i  ------ --------------- ^

że z powodu nadwątlonego zdrowia nie mo
że brać udziału w pracach delegacyjnych i WB WŁOreK w Knf.„,
że hr. Szapary złożył także swój mandat, polskiej w W iórinif M-Znf  kolonii j ^uaraKterystycznem znamieniem obe

Prezydentem został wybrany jedno- Si. ° belym W Z’J  $ "ST1 , h,J T  Skiń™»---  .Urn. “betnjm JŁ. pan mmister Zaleski. , aby zatrzeć wrażenie, jakie w>warłv mk£,
l ł v  w iee .il l ib e r a łó w  ; a rfr l,-„ K , ^ 7.J X7 .

hr. Wilhelma Siemieńskiego zgromadził , 
we wtorek w Badenie liczne grono kolonii j

Z obecnej sytuacji.
Ckarakterystycznem znamieniem

Prezydentem -----   v ,
głośnie hr. Franciszek Zichy, wiceprezy 
dentem hr. Ludwik Tisza.

Hr. Zichy podziękowawszy za wybór 
zakończył krótkie swe przemówienie słowy: 
Niech Bóg strzeże i ochrania naszego Króla

Praga czeska, 22 czerwca. 
Odezwa wyborcza staroczeskiego komitetu.

- — o   J  -J “ v u n » -
ły wiecu liberałów i artykuły Małe Nowinę. 
Prawie dzień po dniu wychodzą teraz z kół 
rządowych serbskich zapewnienia, że o kon- 
wencyi wojskowej z Rossyą mowy nigdy 
nie było, a cała wina rozgłaszania ideiIrAOrtKhnh, /->V. — -1--1- 1 * łm e c u  n u g  su z .e z .t5 i . . .   ,r ixxŁ,  in p i

(entuzyastyczne okrzyki Ajent) Niech Naj- Organa staroczeskie jutro ogłoszą bar- wielkoserbskich w chwili kiedy rzad Z .
wyższy utrzymuje na wieczne czasy istnie- dzo aługą odezwę staroczeskiego komitetu gnie utrzymać się na stanowisku traktatówA w W I “WJ v““ 1' «/ f 77
wyższy utrzymuje na wieczne c z a sy ----
jacy między Królem i narodem ścisły sto
sunek i przedłuża do możliwych granie ży-

1 1 1 ’ '    r.rr/łf7fl£/*ill lllH ńa

mężów zaufania ^  . F lojalnie "pod tym względem^^postęjować
s u n e k  i  p r z e d ł u ż a  d o  moznwycn graum /.j- Odezwa wylicza nasamprzod rożne wa- spada na wykluczonego z grona radykalU
wota ludzkiego poświęcone szczęściu ludów zne sprawy na polu interesów ekonomic-z- stów Todorowicza. Tym samym duchem
i tak drogie dla nich życie naszego Naj mi- nych (bank krajowy, regulacja rzek zabez- tchnie sygnalizowany drogą telegraficzni
łościwszego Władcy (głośne i przeciągłe o- pieczenie robotmkow na s arosc), dalej spra- komunikat udzielony przez posła serbskW
krzyki eljen!) , .^ d e m n  które załatwi sejm Danioza rządowi bułgarskiemu oraz /nao

J   : ł . .  T ło  a  o-o k v  a  D r Z V S z ł v :  O S W i a d c z a , .  Źfl w n l n n ć ó  m l n ó ó o n  _  7 . I - L  /. 0  oraz znan

- v urzeczywistnić.

w r 182°7d 7 ęCZeT  memor^ u  Siemaszki Z r  °V wybdaf la  ak tu  przyłączenia
któ h upłynęło lat dwanaście, w ciągu

1 enenn „ s « » , wi sejm iłanu-za rząaowi bułgarskiemu oraz ynnna \wZIa ' .P.owsta â grupa głównych działaczy.
Następnie uskuteczniła Delegacya wy- przyszły; oświadcza, że wolność włościan nam w telegraficznem streszczeniu nota mi- szeregu stanow,isko zajmuje w ich

bory do pojedynczych komisyj, mianowicie w rozporządzaniu swem mieniem, me będzie nistra spraw zagranicznych do przed a w - Z r  ° J CZeSny guberaa-
woiskowej, ma- ograniczona, następnie dodaie: cieli s erbii za | ranica/  przeastaw! 4 tor grodzieński: w >.•—

Dory ao pojeaynczycn Koniibjj? | ^
dla spraw zagranicznych, wojskowej, ma- ograniczona, następnie dodaje:

Oaieta L w o w s k a “ * dni* 25 czerwca 1889.

Jubileusz „nawrócenia" unitów.
Petersburska Agencya północna rozsy

ła telegramy z W ilna, Mińska, Połocka i 
innych miast o święceniu jubileuszu pięć
dziesięciolecia „połączenia napowrót unitów 
z cerkwią prawosławną". Ludowi rozdawa
no na pamiątkę broszury i krzyżyki. W u- 
roczystości brali udział wojskowi uczniowie 
wszystkich zakładów naukowych.

Now. Wrem. zamieszczając artykuł na 
temat „przyłączenia zachodnio-ruskieh uni
tów", tak pisze:

„Piszących o tem zdarzeniu można po
dzielić na dwie kategorye : na panegirystów 
i usiłujących (a więc tylko usiłujących, Przyp. 
Red. Gaz. Lw.) pisać samą prawdę. W pier
wszej , liczniejszej kategoryi odznacza się 
prof. M. O. Kojałowiez , przypisujący fakt 
przyłączenia osobistym zasługom słynnego 
wykonawcy tej sprawy. Do drugiej zaś ka
tegoryi należy p. Bobrowskij, który nie od
mawia pewnych zasług poszczególnym oso
bistościom, główny jednak czynnik w spra
wie przyłączenia upatruje w duchu czasu.

„Sama inieyatywa nie wyszła z łona 
ówczesnego duchowieństwa unickiego. Wy
stąpił z nią najpierw car Mikołaj, jak się 
pokazuje z pamiętników Wigela.

„W r. 1827 car rozmawiał pewnego 
dnia z hr. Błudowem i opowiadał mu nie
które szczegóły swego pobytu na Litwie.
Z pośród wszystkich przykrych objawów w 
rzeczonym kraju , nie podobała się carowi 
nadewszystko unia ze względu na nieokre
ślony jej charakter, ni to prawosławie, 
ni katolicyzm. Rzekł więc: „dobrze było
by przyłączyć unitów do prawosławia". 
Na to odparł hrabia Błudow, że nie 
łatwa to sprawa i wymagajaca dłuższego 
czasu". Car odpowiedział: „Ja też nie do
magam się pospiechu, chcę tylko, aby spra
wa ta nie poszła w zapomnienie".

„O powyższej rozmowie dowiedział się 
Józef Siemaszko, kanonik łucki, mieszkają
cy wówczas w Petersburgu, jako członek 
kolegiaty unickiej. W tym samym tedy ro
ku wręczył dyrektorowi departamentu ob
cych wyznań znany swój memoryał, którym 
zwrócił na siebie uwagę cara.

„Takie^ były początki w sprawie przy
łączenia, które dały jej impuls i zapewniły 
środki, pozwalające ją  urzeczywistnić.

/ > » i

P o s t a w i - ;  to ,
gubernu mieszkało najwięcej ludności uni-

i



ckiej, a miasteczko Źarowice było siedzibą 
metropolii unickiej."

Z Berlina.
(Drobne -wiadomości).

Post donosi z Kiel, że cesarz Wilhelm 
przybędzie tam w d. 29-ym b. m. i następ
nego dnia na jachcie cesarskim „Hohen
zollern" popłynie na bregi norweskie, gdzie 
zabawi kilka tygodni. Podróż do Alzacyi i 
Lotaryngii została odroczona do nieozna
czonego czasu. W greckich kołach dwor
skich liczą na to niezawodnie, iż cesarz 
przybędzie do Aten na ślub królewicza 
greckiego z księżniczką Sofią pruską, na
znaczony na 6 października.

Wedle Nationalzeitung, udział Niemiec 
w proponowanej przez Szwajcryę i mającej 
odbyó się w Bernie konferencyi dla spraw ro
botniczych w takim tylko razie jest zapew
nionym, jeżeli sprawa polieyi nad cudzo
ziemcami pierwej przez rząd szwajcarski za
łatwioną zostanie.

Ks. Bismarck zażądał od ministra ko- 
munikacyj, Maybacha, aby wszystkie stacye 
węglowe na kolejach żelaznych powiększyły 
swoje zapasy w dziesięćkrotnym stosunku do 
zapasów dotychczasowych.

Dzienniki katolickie donoszą, iż po
wód, dla którego rząd pruski zaprotesto
wał przeciwko wyniesieniu arcybiskupa ko- 
lońskiego Filipa do godności kardynalskiej, 
upatrywać należy w okólniku tego arcypa- 
sterza, dotyczącym ostatnich wyborów, a 
zalecającym na kandydatów tylko do
brych katolików. Taki sam okólnik wydał 
oprócz kolońskiego tylko jeszcze jeden je
dyny zmarły już biskup monasterski.

Irredenta włoska,
Rzymski korespondent Nordd. Allg. 

Zeitung p isze:
Jakkolwiek to dziwnie brzm i, prawdą 

jest wszakże, że od chwili wejścia do Izby 
poselskiej znanego agitatora irredentysty, 
Renato Imbriani, manifestuje się jaskrawiej 
w Izbie tej prąd irredentystyczny. Wzmoc
niony ten ruch objawiał się zawsze szcze
gólnie w kołach radykalnych i republikań
skich. Agitacya zwraca się stanowczo prze- 
dewszystkiem przeciw sojuszowi Włoch 
z mocarstwami środkowej Europy a na 
rzecz przyjaźni z republikańską Francyą. 
W agitacyi tej pracują z niezwykłą namię
tnością irredentyści nad myślą odzyskania 
Tryestu i Trydentu, żadnej natomiast nie 
czynią wzmianki, że bardziej włoskie pro 
wincye, jak Niceę, Sabaudyę i Korsykę po
siada Francya, a nie wspomina się o tem 
jedynie dlatego, ponieważ to republikańska 
Francya jest szczęśliwą panią tych teryto- 
ryów.

Osobliwe to spaczenie pojęć i nie
mniej osobliwa sprawiedliwość charaktery
zuje najlepiej irredentystów włoskich. Gdy 
przewódcy tego ruchu są niemal przewa
żnie zapalonymi republikanami, to natural
nie, że nie przypadaią im do gustu i wło
skie instytueye monarchiezne, demonstrują 
więc także od czasu do czasu i przeciw 
rządowi włoskiemu, starając się o stworzenie 
mu trudności. Agitacya zatem zwraca się 
zarówno przeciw trój przymierzu, jak i prze
ciw międzynarodowym zobowiązaniom rzą
du, który wykonywa je lojalnie. Marzenia 
tej partyi, zwracające się głównie ku repu
blikańskiej Francyi, polegają na nadziei, iż 
przy pomocy ściślejszych i serdeczniejszych 
stosunków z Francyą, wprowadzą i do 
Włoch i rozwiną idee republikańskie, a 
w ten sposób przy pomocy francuskiej zro
bią z Włoch także republikę.

Wszystkie usiłowania padają jednak 
na ziemię nieurodzajną, a jak świadczą o- 
statnie, jaskrawe niepowodzenia tej frakcyi 
w Izbie poselskiej, usiłowania są te jedynie 
coraz nowym dowodem bezsilności frakcyi. 
Oczywiście, że usiłowania te, lubo tak ma
leńkiej mniejszości, znajdują poparcie w pra
sie tegoż odcienia. Prasa radykałów i irry- 
dentystów nie przebiera w środkach i po
sługuje się kłamstwem i oszczerstwem. Zło
żyła ona dowody swojej prawdomówności 
przy okazyi zajść w Tryeście, zajść, przy 
których dzienniki włoskie wzmiankowanej 
barwy oczerniły funkcyonaryusza rządu wło
skiego, konsula Durando. Tak samo i w in
nych sprawach. Wybryki uliczne próżnia
ków i uliczników tryesteńskich przedstawiane 
są jako objawy wielkiej doniosłości polity
cznej. Prasa umiarkowana tak niezależna, 
jak inspirowana, odzywa się niemal z po
gardą o tych wichrzeniach, zwracając uwa
gę tych panów, że przymierze Włoch opie
ra się na silniejszych nieco podstawach i 
że poparcia irredentystów nie potrzebuje a 
złego ich humoru wcale się nie lęka.

K R O N I K A
Lwów M  czerwca.

—■ Najj. Pan raczył nąjmiłościwiej u 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gr. kat. ko
mitetowi parafialnemu w Podhajeaeh, powiatu 
rudeckiego, na budowę cerkwi, zapomogi w kwo
cie 50 zł.

— Pani Stanisławo wa hr. Badenio-
w a wyjeżdża na kilkotygodniowy pobyt do 
Iwonicza.

— Z c. k. armii. Rotmistrz I. klasy 
Aleksandef Kościcki, z pułku ułanów obrony 
krajowej nr. 1, przeniesiony napowrót w stan 
czynny armii.

Do żandarmeryi przeniesieni podporuczni
cy : Ferdynand Diener, z pułku piesz nr. 10, 
Bogusław Źirownicky, z pułku piesz nr. 45.

Lekarzem asystentem w nieczynnym sta
nie obrony krajowej mianowany dr. Albert 
Flachs, infanterzysta batalionu obrony krajowej 
nr. 77.

— P. Antoni Schiffner, radca dworu 
i naczelny dyrektor poczt i telegrafów, wrócił 
z urlopu i objął urzędowanie.

(s) Ze świata. Najprzyjemniejszym nie
zawodnie momentem wczorajszych wyścigów, był 
ich epilog, który się rozegrał w pałacu Na
miestnikowskim przy akompaniamencie dosko
nałej wojskowej orkiestry pułku 30 i udziale 
tutejszego świata sportu. Wieczór ten był na
der szczęśliwą kombinacyą rautu z kolacyą za
stawioną w wielkiej sali na pierwszem piętrze, 
a garden-party w ogrodzie oświetlonym dy
skretnie kolorowemi lampami. Po wykwintnej 
wieczerzy podanej przy kilku stolikach, zasia
nych kwiatami, całe towarzystwo udało się na 
dół do ogrodu, gdzie wśród klombów zieloności 
tworzyły się pojedyńcze grupy, rozmawiające 
wesoło i swobodnie przy dolatujących dźwię
kach melodyjnych walców. Na ogólne żądanie 
musiano dwukrotnie powtórzyć śliczny wale 
Wiener Lieder. Pamiętny ten wieczór zakoń
czył się o północy.

Na wieczór przybyli: JE. Marszałek kra
jowy hr. Tarnowski z całą rodziną, JE. fmp. 
hr. Uexkul 1 -Gyllenband, hr. Mierowa, Stefano
wie hr. Fredrowie, ks. Andrzejowie Lubomir- 
scy, hr. Stanisławowa Badeniowa, pp. Józefo
wie Wiktorowie, generał hr. Kielmansegg z cór
ką, generałowie: Albori i bar. Gagern, pułko
wnik hr. Rosenberg Orsini, Jan hr. Tarnowski 
z Chorzelowa, pp. Bielscy, pani Oomello, marg. 
Capponi. Jerzowa hr. Borkowska, hr Starzeń- 
scy, pp. Marchwiccy, Włodz. Skrzyńscy, Stan. Ję- 
drzejo'wiezowie, kanoniczka Hagen, hr. Komorow
ska z córkami, hr. Szembekowie, Wojciech Kos
sak, E. i 0. hr. Potoccy. Zyg. Augustynowicz, 
pp. Postruscy itd. itd.

Dziś wieczór odbędzie się piknik w kasy
nie Narodowem, a jutro wieczór tańcujący u 
pani Ctmello.

t  August baron Romaszkan, wła
ściciel dóbr ziemskich, c. k. podkomorzy, ka
waler orderu żelaznej korony III klasy, zmarł 
dziś w nocy w mieście naszein, po ciężkiej cho
robie. Śmierć ta wywoła niewątpliwie w szero
kich obywatelskich kołach żal szczery i głęboki; 
ś. p. August Romaszkan znany był bowiem po
wszechnie z zalet umysłu i serca, ze swej rze
czywiście niezwykłej dobroczynności i towarzy
skich przymiotów. — Pogrzeb odbędzie się 
we środę, o godzinie 5 po południu z domu 
pod 1. 10 ul. Kościuszki na cmentarz łyczakow
ski, gdzie zwłoki ś p. Augusta w grobowcu 
familijnym złożone zostaną. We czwartek, w ko
ściele Archikatedralnym obrz. orm. odbędzie się 
nabożeństwo żałobne o godzinie lOtej przed po
łudniem.

— Rektorem tutejszej Szkoły Po
litechnicznej na r. 1889/90 został wybrany 
dr. August Freund, profesor chemii ogólnej.

— Dziekanem W ydziału budowni
ctw a w tutejszej Szkole Politechnicznej na la
ta n. 1889/90 i 1890/91 zossał wybrany dr. 
Mieczysław Łazarski, profesor geometryi wy- 
kreśnej.

— Zamknięcie t o k u  szkolnego. Jak
donosi Pol. Corr., p. Minister wyznań i oświe
cenia zarządził, iż w tych szkołach średnich, 
oraz na równi z niemi stojących zakładach na
ukowych, jako też w szkołach ludowych i miej
skich, dla których terminem zamknięcia roku 
szkolnego jest 15 lipca, w roku bieżącym wy
jątkowo kursa zamknięte mają być z dniem 13 
lipca, a to dla tego, ponieważ dzień 15 lipca 
poprzedza niedziela.

— Fundacya dla szkół ludowych.
Sprawozdanie Wydziału krajowego z zarządu 
fundacyi dla szkół ludowych z roku 1872, za 
rok ubiegły wykazuje: A) w dochodach: 1) Za
pas początkowy 3.656 zł. 50VS et. gotówką, 
99.819 «zł. 61 ct. efektami. 2) Odsetki od efe
któw 4.494 zł. 34 ct. gotówką. 3) Efekta za
kupione 129 zł. 25 et. Suma dochodów 8.150 
zł. 841/* ct. gotówką, 99.948 zł. 86 ct. efe
ktami. B) w wydatkach: 1) Zasiłki wypłacone 
gminom na cele szkolne wraz z kwotą 200 zł. 
przyznaną gminie Sędziszów, a przeniesioną 
tymczasowo do depozytów aż do czasu rozpo
częcia budowy szkoły 5.365 zł. gotówką. 2)

XIII rata należytości rządowej 354 zł. 50 ct.,
3) Gotówka wydana na zakupno efektów 121 
zł. 50 ct. Suma wydatków 5.841 zł. W poró
wnaniu z sumą dochodów okazuje się z koń
cem r. 1888 zapas 2.309 zł. 8 4 ^  ct. w go
tówce, 99.948 zł. 86 ct. w efektach. W ciągu 
roku 1888 asygnowano zasiłki następującym 
gminom: 250 złr. Kolbuszowa; po 150 złr.: 
Drohobycka, Lubień, Rogoźno, Steniatyn; po 
100 zł.: Białoboki, Biskupice radłowsbie, Chom- 
czyn, Dębów, Dołhomościska, Kalników, Kamie
nica górna, z Bączatką, Koziary, Lubeszka, Mo- 
łotków, Nosówce, Oleszów, Pakoszówka, Polanka, 
Przeciszów, Radgoszcz, Sokołówka, Sprynia, 
Terło, Trójca, Trzetrzewina, Worwolińce, Źar- 
nowice; 65 zł Izdebki; po 50 zł.: Babice, Dra- 
binianka, Jastrzębik, Jezupol, Kraczkowa, Mi
chałków, Nadyby, Okopy, Okniany, Olesza, Pi- 
łatkowce, Rakowa, Romanówba, Średnia, Tar- 
nawka, Wydrna, Wydrze ad Grębów, Wysoka.

— P, Tymoteusz Mandybur, radca 
szkolny, który niedawno przeniesiony został w 
stan spoczynku, żegnany był wczoraj w południe, 
w sali ratuszowej, nader serdecznie przez grono 
nauczycielskie szkół ludowych i seminaryów. Po 
odśpiewaniu kantaty powitalnej przez chór kan
dydatów nauczycielskich, inspektor p. Bolesław 
Baranowski podniósł zasługi ustępującego in
spektora, któremu szkolnictwo galicyjskie bardzo 
wiele ma do zawdzięczenia, zwłaszcza zaś szkoły 
ludowe i seminarya. Następnie wręczono panu 
Mandyburowi piękną kasetkę, zawierającą adres 
podpisany przez nauczycieli wszystkich szkół 
ludowych w okręgu lwowskim. Adres ten arty
stycznie wykonany ozdobiły prace malarskie 
panien Zdanowiczównej i Gostyńskiej. W imie
niu nauczycielek szkół lwowskich przemówiła 
panna Aniela Boraczek, poczem chór chłopców 
pod kierownictwem p. Urbanka odśpiewał dwie 
pieśni melodyjne, układu swego kierownika. 
Rozrzewniony owaeyą p. Mandybur podziękował 
gorąco w krótkich wyrazach całemu zgroma
dzeniu i pożegnał się z każdym niemal osobno 
serdecznie. Pieśń Mnohaja lita zakończyła pię
kną uroczystość.

— M iędzy nowemi budowlami 
zarządu sprawiedliwości, rozpocząć się 
mającemi jeszcze w bieżącym roku, wymienia 
Dz. rozp. Min. spr. (1889. część XII. sitr. 119) 
budowę dawno zapowiedzianego „pałacu spra- 
wiedliwośei“ we Lwow.e. Czytamy tamże: „We 
Lwowie gdzie zamierzoną jest większa, wszy
stkie oddziały sądów mieścić mająca, budowa 
przy ulicy Halickiej, rozpoczęta będzie budowa 
traktu środkowego, przeznaczonego głównie na 
lokalności dla sądów przysięgłych". Plany tyj 
budowy wykonane są przez oddział budownictwa 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, a kosztajego 
preliminowane w sumie 170.000 zł.

— D yrekcya ruchu kolei Państw o
w ych donosi nam o następującym wypadku, 
który w dniu 22 b. m. na stacyi Skole wyda
rzył się:.Przy wjcździe pociągu mięszanego 1. 
951 wykoleiła się maszyna i pierwszych o wo
zów towarowych z niewiadomej dotychczas przy
czyny, przyczem wspomnione wozy uszkodzone 
zostały. Przy pociągu znajdujące się wozy oso
bowe nie odniosły żadnego uszkodzenia. Z po
dróżnych tym pociągiem jadących nikt, ze słu
żby kolejowej zaś tylko jeden konduktor został 
skaleczony. Śledztwo w toku.

— Z Resnrry urzędniczej. Komitet 
zabawowy zaprasza szan. członków z rodzina
mi na przechadzkę, która odbędzie się we śro
dę, 26 b. m. Miejsce zebrania Pohulanka, zkąd 
całe Towarzystwo uda się na Pasieki o godzi
nie 5. Komitet przygotował miłą dla pań nie
spodziankę. Udział w przechadzce wziąć można 
tylko na podstawie zaproszenia.

— W ycieczki korpusów wakacyj
nych wchodzą w życie z dniem 15 lipca b. r. 
Uczniowie, w wieku od 8 do 14 lat, chcący 
brać udział w tych wycieczkach, mogą się zgła
szać, z rodzicami, do swych pp. Dyrektorów 
lub gospodarzy klasy, każdego dnia, począwszy 
od 23 czerwca b. r. Rodzicom udzielić może 
bliższej informacyi sekretarz komitetu przy uli
cy Wałowej 1. 20 I. piętro, codziennie, między 
godziną 12 a 1 w południe.

— Korpus c. k. weteranów w oj
skow ych imienia Arcyksięcia Rudolfa urzą
dza w niedzielę, 7 lipca, wielki, wspaniały fe
styn połączony z bogato wyposażoną loteryą 
fantową w ogrodzie Kiselki nad stawem, przy 
współudziale dwóch orkiestr, w celu wzmocnie
nia funduszu stypendyjnego dla sierót, po we
teranach pozostałych, założonego w roku ze
szłym na pamiątkę 40-letoiego panowania Naj
jaśniejszego Pana.

-  Kapele wojskow e grać będą w 
bieżącym tygodniu: w poniedziałek w parku 
Kilińskiego na Stryjskiem; we wtorek, przed 
pałacem inwalidów; we środę na Wysokim 
Zamku; we czwartek przed pałacem Namiestni
kowskim; w piątek w7 ogrodzie Miejskim. Po
czątek produkcyi o godzinie w pół do 7-mej 
wieczorem.

=  Nieostrożna jazda. Dorożkarz nr. 
46, najechał wczoraj na ulicy Berka dziew
czynkę, która uległa znacznemu skaleczeniu.

=  Koń sprzedany tu na targu 21 b. m. 
nieznajomemu kupcowi przez Szmula Breslera, 
pod 1. 42 przy ulicy Źródlanej mieszkającemu, 
powrócił wczoraj do dawnego pana. I

— Zapiski policyjne. Skr a dz i ono  
tu ubiegłej nocy w domu pod 1. 7 przy ulicy 
Krętej, przez włamanie się oknem od podwó
rza, złotą bransoletę o dużym brylancie i z 
ośmioma brylancikami, wart. 200 zł.; złote 
kólczyki podłużne, każdy o dwóch brylancikach, 
wart. 40 zł.; medalion wewnątrz oszklony na 
fotografię o dwóch brylancikach wraz ze zło
tym łańcuszkiem, wart. 90 zł.; srebrną pozła
caną broszę kształtu orła polskiego, wart. 5 zł.; 
dwie srebrne monety rumuńskie a trzecią pol
ską; męski zegarek z tulskiego srebra, chrono
metr kryty na 22 rubinów, wart. 20 zł., i su
knie męskie wart. 40 zł. — Z g u b i o n o  w o- 
grodzie Miejskim nowy pugilares z napisem 
„Wein“ z kwotą 260 zł.; beczułkę piwa, sy
gnowaną J. K.; srebrną bransoletę łańcuszkową, 
na placu Gołuchowskicgo. — Z n a l e z i o n e  za
stawniczą kartkę banku hipotecznego na sre
brny zegarek z łańcuszkiem, za 7 zł. zastawio
ny; firankę aksamitną, pochodzącą z synagogi.

— Z obserwatoryum c. k. szkoły po
litechnicznej we Lwowie, dnia 24 czerwca 1889 r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłych dwóch dobach, licząc od 
godziny 12 w południe mieliśmy wiatr prze
ważnie z północno-zachodniej strony, stan nie
ba zmienny, a powietrze więcej niż miernie wil
gotne.

Średnia temperatura doby pierwszej była 
—j—18 2 C, drugiej -j-17'l°G. najwyższa -f-24 0°0 
wczoraj w południe, najniższa - f - l l ,0°C w 
nocy z soboty na niedzielę.

W niedzielę o godz 2 tudzież około 8 
wieczorem padał deszcz, którego łączny opad 
wynosił 0 9 mm. Dziś rano była bardzo mała 
mgła.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w północnej Rossyi; zwyżka 770 
do 765 mm. na wyspach Szetlandzkich; zniż
ka drugorzędna we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 761 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi
ny dnia 24 czerwca b. r.: Wiatr z północnej 
strony, średnia temperatura doby około -j-170°0, 
niebo w części pogodne a powietrze miernie wil
gotne; pogodnie.

— Na pogorzelców jezierzańskich
wpłynęło ogółem: na ręce c. k. starostwa w 
Borszczowie 4.300 zł. 73 ct.; na ręce kasyera 
komitetu ratunkowego p. Turskiego 2.266 zł. 
23 ct., podjęte procenta od kapitałów 34 zł. 
42 ct.; razem 6,601 zł. 38 ct.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Przemyślanach, z gru
py większych posiadłości rozpisany został na dzień 
20 sierpnia b. r. Wybór ten odbędzie się w mie
ście powiatowem o godzinie i w lokalnościaeh 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c. k. starostwo.

— W U niw ersy tec ie  Jag ie llo ń sk im
w sobotę p. Bernard Langrok, rodem z Krako
wa, otrzymał stopień doktora praw.

— Fundacya H. Sienkiewicza. Se-
kretaryat Akademii umiejętności w Krakowie 
ogłasza: „Czcigodny autor cennych powieści hi
storycznych p. Henryk Sienkiewicz złożył imie
niem swej ś. p. zony Maryi z Szetkiewiczów 
Sienkiewiczowej kwotę 15.750 rubli w listach 
zastawnych Tow. kred. ziemsk. w Królestwie 
Polskim, pod warunkami, które o ile dotyczyć 
mogą interesowanych, są następujące:

„Kapitał 15 7-50 rubli ma stanowić fun
dusz żelazny. Jednoroczne odsetki jego bez 
względu na wysokość, jaką kapitał w przyszło
ści osiągnąć może, Akademia wypłaci w kupo
nach każdego roku jako jednorazową bezzwrot
ną zapomogę Polakowi literatowi, uczonemu, 
artyście-malarzowi, artyście-rzeźbiarzowi, lub 
kompozytorowi muzycznemu, który nie mając 
potrzebnych środków, a cierpiąc na chorobę 
płuc (suchoty), będzie potrzebował wyjechać do 
jakiejkolwiek stacyi klimatycznej dla poratowa
nia zdrowia, lub który żonę swą cierpiącą na 
chorobę płuc (suchoty) zawieść lub wysłać bę
dzie zmuszony do jakiejkolwiek stacyi klimaty
cznej. Kandydat do zapomogi będzie obowiąza
ny złożyć świadectwo lekarza specyalisty, do
wodzące potrzeby wyjazdu do jednej ze stacyi 
klimatycznych, Akademia ma prawo sprawdzać 
tę potrzebę przez swego delegata. Gdyby w 
danym roku zgłosiło się kilku kandydatów, 
wybór między nimi służyć będzie na przedsta
wienie zarządu Akademii fundatorowi, a po je
go najdłuższem życiu najstarszemu potomkowi 
pełnoletniemu płci męskiej, w razie zaś jego 
niepełnoletności dokona wyboru zarząd Akade
mii. Zarząd Akademii przyznawać będzie zapo
mogę każdorazowo w dniu 19 października 
każdego roku. Rozdzielać zapomogi między 
dwóch lub więcej kandydatów nie wolno, jeden 
zaś i ten sam kandydat może korzystać z na
dania najdłużej w ciągu lat trzech, w którym 
to razie o przedłużeniu zapomogi na każdy 
rok następny rozstrzyga zarząd Akademii w 
porozumieniu z fundatorem. Gdyby w danym 
roku zarząd Akademii nie przyznał zapomogi 
bądź z powodu braku kandydatów, bądź nieod
powiedniej ich kwalifikacyi, odsetki użyte zosta
ną na stypendyum na dalsze kształcenie się 
za granicą dla Polaka, ukończonego studenta 
Uniwersytetu. Ani nazwiska kandydatów, ani 
otrzymujących zapomogę lub stypendyum nie 
mogą być publicznie wiadome. Ogłaszając ten



zarys fundacyi, zarząd Akademii zawiadamia 
interesowanych, źe podania kompetentęw, zao
patrzone potrzebnemi dowodami, wnoszone być 
mogą do niego tak już w roku bieżącym, jak 
w każdym następnym najpóźniej do dnia 1 
października.

— O zaburzeniach robotników w
Eladnie nadchodzą bliższe szczegóły. Drobna 
na pozór okoliczność spowodowała burzę. Pod
czas procesyi Bożego Ciała w Eladnie przy
grywała, jak zwykle, orkiestra górnicza, a gór
nicy w wielkiej liczbie brali udział w świąte
cznym pochodzie. Wtem koło jednego z ołta
rzów, wystawionych na rynku, powstały krzyki; 
jakiś stary górnik chciał urwaó z zieleni ołta
rza gałązkę, czego zabronił mu policyant. Gór
nik uniesiony namiętnością uderzył go w twarz, 
policyant zelżony w ten sposób aresztował swe
go przeciwnika. W jednej chwili skupili się 
górnicy koło aresztowanego i z krzykiem od
prowadzili go do ratusza, gdzie umieszczono 
winnego w aresztach sądu powiatowego. Zbie
gowisko musiało być groźne, skoro na 
jego żądanie wypuszczono na wolnośó uwięzio
nego górnika. To jednak nie zażegnało burzy. 
Wtedy bowiem dopiero posypał się grad ka
mieni ku oknom ratusza, które w jednej chwili 
wybito i zgruchotano. Eomisarz Yilany, który 
przemówić chciał do tłumu, padł ciężko ranny 
kamieniem. Tłum wpadł do wnętrza budynku, 
podarł i powyrzucał przez okna wszystkie akta 
z kancelaryj magistratu i sądu obwodowego, 
który w ratuszu także się mieścił. Nagle za
wołał ktoś z pośród kilkutysięcznego tłumu: 
„Pojdme na Bachra/“ Bacher jest owym znie
nawidzonym przez górników dyrektorem pra
skiego Towarzystwa przemysłowego, którego u- 
sunięcia koniecznie domagali się górnicy w 
czasie bezrobocia, lecz życzeniu ich nie stało 
się zadość.

Cały tedy tłum górników z żonami i 
dziećmi ruszył ku mieszkaniu dyrektora. Wyła
mano bramę i wtargnięto do mieszkania Bache- 
ra. Jego samego nie było w domu, a żona je
go z rewolwerem w ręku broniła wejścia, lecz 
na końcu cofnęła się, zostawiając cały dom na 
pastwę napastników. Z parteru i piętra wyrzu
cano sprzęty oknami na dół, porozbijano wszy
stko i pogruchotano, powyłamywano drzwi i 
okna. Nagle odezwały się głosy: „pali się!“. 
Ktoś podłożył ogień i z narożnika budynku 
buchnął płomień. Przybyła jednakże straż po
żarna z huty żelaznej i stłumiła ogień. Równo
cześnie przybyła żandarmerya, którą przywitali 
górnicy gradem kamieni. Jeden z żandarmów 
ugodzony kamieniem w głowę, padł bez zmy
słów. Żandarmi dali ognia raz i drugi: dwóch 
chłopców, synów górników, padło trupem na 
mniejscu, 12 osób ciężko rannych wyniesiono z 
placu. Tłum cofnął się, lecz zebrał się znowu 
na pobliskim placu i ruszył na rynek do mie
szkania burmistrza Hradego. W jednej chwili 
wyłamano bramę domu, splądrowano pokoje 
mieszkania, pogruchotano drzwi i okna w ca
łym, wytwornie zbudowanym i urządzonym do
mu. Burmistrz wraz z żoną i dziećmi, przewi
dując napad, schronił się do klasztoru; dyre
ktor Bacher uciekł do Pragi.

Zaraz po slarciu z żandarmerya wezwano 
telegraficznie pomocy wojskowej z Pragi. O go
dzinie 8 wieczór przyjechały osobnym pocią
giem dwa bataliony piechoty, które natychmiast 
obsadziły wszystkie place i ulice, wypełnione 
tysiącami górników. Wszystkie ulice zamknięto 
strażą i nie wpuszczano nikogo do miasta. O 
godzinie 9 panował wszędzie spokój. Z Pra
gi przybył prokurator, celem przeprowadzenia 
śledztwa.

— Samobójstwo. W Serajewie zastrze
lił się przed kilku dniami pułkownik Wilhelm 
Ebhardt, który spadłszy n;edawno z konia, do
znał ciężkiego wstrząśnienia mózgu.

— Nieustająca w ystaw a zjednoczo
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ot., w dnie powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

I t a l i i  l ita r a iM js ty c M
(w) K oncert. Tak jest — koncert u 

schyłku sezonu, wśród tropikalnych upałów, 
w obec pustych fotelów w teatrze... urządzony 
przez p. Iżaka barytonistę, i (o ironjo 1) na jego... 
dochód.

Nie wdając się w bliższą ocenę strony 
administracyjnej koncertu, przystąpimy do nieco 
wdzięczniejszej strony artystycznej. Śpiewak, 
znany nam już z lat dawniejszych, poczynił 
bez zaprzeczenia znaczne postępy — _ postąpił 
w muzykalności i rutynie śpiewackiej, nabył 
sposobu poprawnego władania głosem i prócz 
pewnych niedostatków, w całości sprawia wra
żenie użytecznej siły. Wadą śpiewu p. Iżaka 
jest zbyteczne forsowanie prawie nieustające, 
nieładna emisya tonów niskich, wymowa nie- 
dość wyraźna, schowana wgłębi ust.fNadto w 
smaku i pojęciu rzeczy, więcej przebija się sza
blon sceniczny niż artystyczne prawdziwe po

czucie. Głos śpiewaka brzmi zresztą ładnie, a 
przy wyborze efektownych włoskich utworów 
wrażenie na publiczności sprawia korzystne.

Obok p. Iżaka śpiewała pani Wołoszcza- 
kowa znana z pięknego głosu amatorka, kształ
cąca się obecnie pod kierownictwem p. Eamiń- 
skiego. Akompaniował p. Neuhauser, jak zwy
kle doskonale.

W iście ł o i ć  we Lwowie.
(Niedziela d. 23 czerwca.)

( T1 Przy pięknej letniej pogodzie, 
przeplatanej chwilami deszczykiem, rozpo
c z ę ł y  się wczoraj, na naszym torze wyścigi 
konne, będące zawsze z^ 0W‘®JZI\ vZsf ^ aJe- cej się martwej pory rokm Towarzystw ze  ̂
brało się mniej licznie niż w k i t a h p o p r e  
dnieh Z powodu zgonu ś. p. Allretu nr. 
Potockiego! prezesa Towarzystwa zmienił 
się skład dyrekcyi wyścigów » s?

TnBusza Bielskiego, Alberta hr. Cetnera i 
Alfreda Mysłowskiego, a trybunę sędziow- Ailieaa my Siemienski i JE.

«■ t  p»

"■“ “ Dokoła trybuny sędziowskiej i w loty 
dla nań Towarzystwa widzieliśmy pp • 
miestnikowstwa hr. E. Badąmch, Marsza - 
k o w s t w a  hr. Tarnowskich, dalej pp. Marchwi
ckich hr Szembeków; Dzieduszyckich: Ta
deusza i Stanisława; hr. Antoniego Goleje- 

i - hr Komorowską z córkami, ks. 
Lubomirskiego, O. hr. Potockiego, hr. Fre-

^  ° r o k u ,  tak też i w tegorocznym 
sezonie czuwali przy wadze pp. Juliusz
Bielski i Zygmunt Augustynowicz; s f e r a 
mi bvli PP•• Albert hr. Getner i Witold 
Postrusk i/nad  torem czuwali pp_: major 
Nachodsky, porucznik P.enczykowski i Sta-

i"' tegorocznego popisu wystąpiły 
przeważnie nowe, dotychczas na torze tu
tejszym nieznane konie, jakkolwiek znanych 
od dawna właścicieli.

W I. b i e g u  o nagrodę honorową o 
fiarowana przez Maryę hr. Potocką (piękna 
srebrna waza na bilety) z dodatkiem na
grody Dam w kwocie 50 dukatów, z 14 
zapisanych koni, stanęło do startu kom 
sześć a mianowicie: J. hr. baworowskiego 
kasztan Angcr, sterowany przez właścicie
la w kurtce białej o czerwonych rękawach 
w białej czapce; porucznika Giżyckiego o- 
gier gniady Marvany, sterowany przez 
właściciela w kurtce i czapce czerwonej, 
biało nakrapianej ; p. A. Mysłowskiego 
(młodszego) ogier czteroletni Koropiec na 
którym jechał sam właściciel, w znanych 
/ tutejszego toru kolorach: kurtka czerwona 
rękawy i czapka żółte; porucznika uła
nów p. A. Schmidta klacz Comtesse, stero
wana przez porucznika Swożila w mundu
rze z szarfa czerwono-niebieską; Stanisława 
hr Siemieńskiego klacz 4 letnia Udama- 
ran którą dosiadł porucznik hrabia Szenck 
w 'kolorach: kurtka w jasno niebie-.kie
pasy o czerwonych rękawach, w czapce 
niebieskiej i J. hr. Tarnowskiego z Chorze
lowa klacz 5 letnia Piperkowska I I  znana 
już z areny wyścigowej ktor\  doŜ 0^  
Garanich w znanym kolorze hr. iarnow 
S r  kurtka i ciapka blęk,tM. B »g  pro- 
wadziła Catamaran i stanęła „lekko ( 
Carter) u mety wyprzedzając J
0 nieć długości Piperkowską, która zaowu 
pokonała 4 letniego Koropca o głowę. _ Me
ta wynosiła około 1600 metrów; zwycięzka 
Catamaran zebrała wszystkie honorowe na
g r o d y  a dzielna Piperkowska zdobyła wkładki.

Do II b i e g u  stanęło również sześć 
koni a było ich zapisanych 13. Chodziło 
n nagrodę Towarzystwa w kwocie 400 
%■ meta około 1600 metrów. Startowały 
tpd r Smukły Krzyżak p. Krzysztofowicza, 
L ie r  gniady 3 letni, z dżokiejem Iwanowym 
Przebranym w kurtkę brązową o zielonych
Lkaw ach; A. M ysłowskiego (starszego) klacz
Jniada Star z dżokiejem Tanasiem, w zna- 
S  kolorach p. Mysłowskiego. Tomaszów-
1 4  letnia klacz kasztanowata, p. Neufield 
(a'właściwie Oskara h r  Potockiego) stero
wana przez dżokieja Lemaire w kolorach 
żółtych. Motive, 4 letnia klacz skarogmada 
Stanisława hr. Siemieńskiego, która dosiadł 
dżokiej Bulford w znanych już kolorach 
właściciela. Hr. Tarnowskiego ogier gniady 
3 letni Niente, którym sterował porucznik 
hrabia Scheuck i ogier kasztanowaty tego 
samego właściciela, Ostąfni, sterowany przez

ściciela Zwyciężył O: dni i pobił na gło 
wę Pi§kną Star. której dokuczała niezmier
nie Bomaszówka.

B i e * HI. udowodnił, że nie zawsze 
nomen est omen; można się nazywać Dom 
czego, a mimo to wygrać, i to największą 
nagrodę (w dniu wczorajszym), nagrodę 
austryackiego Jockej Ciulu w kwocie 1000

zł., z metą 1600 metrów. Ta Doniczego, 
klacz gniada 3 letnia J. hr. Tarnowskiego, 
sterowana przez dżockieja Jonnesa, pokonała 
lekko, przynajmniej o dwie długośei konia, 
swoją rówieśnicę, o tej samej maści, Fligthy 
należącą do p. Mysłowskiego (starszego^ 
a sterowaną przez dżokieja Tauasia. W na
grodę za to zwycięstwo, wcale niełatwe, 
wartoby z tej pięknej klaczy zdjąć ubliża
jące jej nogom i płucom nazwisko....

B i e g  IY. bieg koni wierzchowych, 
zwany w ojczyźnie wyścigów Hack-Stakes, 
bo chodzi tu o konie, które w r. b., bona 
fide, nie były w rękach trenerów i nigdy 
nie startowały na publicznym torze, spra
wił emocyę.

Stanęły do tego biegu: Pirat, por. 
Pieńczykowskiego, (w kolorach: kurtka cie
mno niebieska, rękawy żółte); Nora , J . hr. 
Baworowskiego (kolory: kurtka biała, czer
wone rękawy); Britania, rotmistrza Sto- 
jowskiego (w uniformie) ; Regenald p. Bo
jarskiego (kurtka fioletowa, szarfa żółta); 
Starter, p. Striberny, (jeździec w kolorach 
czarno-żółtych); Pauline p. Striberny (jeź
dziec w kolorach niebiesko-czerwonych); 
Chery (jeździec p. Garapich) ; Signal jeź
dziec porucznik Rodakowski, w uniformie; 
Wild M irtl, jeździec por Giżycki w kurtce 
i czapce czerwonej, biało nakrapianej; Pa
nicz, J. hr. Baworowskiego w kolorach wła
ściciela; razem 10 koni. Bieg prowadził 
Panicz, ale u mety wynoszącej około 2000 
metrów stanął pierwszy Signal, wyprze
dzając Chery co najmniej o dwie długości; 
trzecią była Britania. Zwycięzca wziął na
grodę honorową ofiarowaną przez Alberta 
hr. Cetnera, w postaci ślicznego reitpeitscha 
z pozłacaną rączką.

Również zajmujący był V. bieg Hurdle 
race, tj. bieg z przeszkodami, o nagrodę 
100 dukatów, ofiarowanych przez Maryę 
hr. Potocką i o nagrodę honorową JE  Sie
mieńskiego, którą stanowiła piękna amfora 
kryształowa z srebrnem okuciem. Meta 
około 2400 metrów, na torze były ustawione 
płoty. Do startu stanęły: Ńana, por. od 
ułanów, Hirsebfelda (jeździec właścicial, 
w mundurze z czapką czerwoną); Cleopatra 
p. Sfc. Jrsay, (jeździec, p. Garapich w zna
nych kolorach); Mar gier, ogier p. Krzyszto
fowicza dżokiej Iwan, w kolorach właściciela); 
Bigo, p. Wł. Micewskiego (jeździec właści
ciel w znanych kolorach); Cartago, ogier 
pełnoletni porucznika Rodta, (jeździec wła
ściciel w mundurze z szarfą czerwono bia
łą); Speed, 4-letnia klacz Stanisława hr. 
Siemieńskiego, (jeździec por. hr. Schenck 
w kolorach właściciela konia); Tartuffe, 
wałach gniady pełnoletni porucznika Spi- 
tznera, sterowany przez porucznika br. 
Bisehofshausena, w kurtce żółtej, o czar
nych pasach w czapce czarnej; razem 7 koni, 
Tuż przy starcie Margier okazał mało galante- 
ryi w obec Speed, upatrzył sobie coś do 
niej i chciał jej widocznie przeszkodzić 
w zwycięstwie, przytrzymał ją bowiem za 
ogon; z Cleopatrą obszedł się jeszcze go
rzej, bo wyparł ją poprostu z toru. Ale 
mimo tych sztuczek i pomimo że z począ
tku wysunął się znacznie naprzód, nie zdo
był nagrody; pokonała go świetnie obrażo
na przezeń Speed, która wyprzedziła go 
lekko co najmniej o 3 długości; po nim 
stanął u mety Bigo. P. Garapich wyłu- 
szczył przed sądem podstępne sztuczki 
M ar gier a, który mimo braku elegancyi 
i szarmauteryi, jest wcale dzielnym za
paśnikiem.

Na zakończenie wczorajszego dnia 
wyścigów stanęły do popisu konie włościań
skie gospodarzy z Biłohorszczy; było ich 
siedm, a do mety przybiegł pierwszy koń 
Michała Kuźniacza i zdobył nagrodę w 
kwocie 15 z ł;  drugi koń należał do Wa
lentego Skopa, i zdobył właścicielowi swe
mu nagrodę w kwocie 10 zł.; trzecią na
grodę w kwocie 5 zł. wziął kon Markow
skiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Tai’g  zbożowy.*) Dnia 24 czerwca 

1888 r.
Lwów, Pszenica 6'80 do 7*25, żyto 5*90 

do 6'15, owies obroezny 6 '— do 6*50, jęczmień 
6*40 do 6 70, rzepak 12*70 do 13*20, groch 
— ■— do —*—, wyka—*— do —*—, bobik 
5*50 do 5 90, hreczlta —*— do --*—, kuku- 
rudza — do— , chmiel za 56 kilo —•— 
do —*—, koniczyna czerwona —•— do —*—, 
koniczyna biała —*— do — *—, koniczyna 
szwedzka — •— do —, spirytus za 10.000 
tr. pret. zł. 12*— do 12*50.

Rzeszów, pszenica 715 do 7-40, żyto 
6-25 do 6 50, owies 6'20 do 6 40, jęczmień 
browarny 6'— do G 30, wyka 5*50 do 6*30, 
hreczka 7 50 do 8’—, groch 6*50 do 7*50, 
bobik 5 '— do 5'50, kukurudza 7*— do 7*50, 
konicz 50'— do 65, spirytus — *— do — *— 
rzepak 13'50 de 15' — .

*) Przedruk wzbroniony.

Kraków. Pszenica 7.20 do 7.50, Żyto 
6.40 do 6.80, Jęczmień 6.60 do 6.90, Owies 
6.60 6.90.

Chwiejne usposobienie na giełdach zagra
nicznych nie zdołało się dotąd ustalić.

Na rynkach naszych tendencja znacznie 
przychylniejsza, popyt na potrzeby lokalne po
czyna się ożywiać, mianowicie rzepak, żyto, o- 
wies poszukiwany i więcej płacony w skutek 
jednak niezwykle małej podaży, transakcje bar
dzo nieliczne i nader utrudnione.

0STATIIA POCZTA
Uchwalony na ubiegłej sesyi Sejmu 

dnia 21-go stycznia 1889 projekt ustawy 
o uzupełnieniu obwałowań Wisły i Sanu 
otrzymał Najw. Sankcję. ,

Komitet centralny dla Wschodniej 
Galicyi, na ostatniem swem posiedzeniu 
zatwierdził i ogłosił następujące kandyda
tury; na okręg złoczowski: pana Oskara 
Schnella; na okręg rohatyński: p. Mikołaja 
Torosiewicza ; na okręg żółkiewski: p. Wła
dysława Piwockiego.

Na miasto Drohobycz , stosownie do 
przedstawienia komitetu miejscowego, po
stanowiono ogłosić i popierać kandydaturę 
p. Stanisława Szczepanowskiego.

Na j j .  P a n  odbył dnia 22-go b. m 
rano inspekcyę rozlokowanego w Stockerau 
pułku dragonów imienia króla saskiego, i 
kadr instrukcyjnych obrony krajowej pułku 
dragonów nr. 1, poczem udał się powozem 
do Korneuburga na inspekeye pułku kole
jowego i telegraficznego.

Jutro o godzinie. 6-tej rano wyjedzie 
Na j j .  P a n  osobnym pociągiem do obozu 
w Bruck nad Litawą, zkąd powróci do 
Schonbrunnu we środę przed południem.

Wczoraj wieczorem mieli przybyć do 
Wiednia, w przejeździe do Niemiec , króle
stwo rumuńscy wraz z następcą tronu i 
icznym orszakiem.

Najdost. Arcyksiąźę A l b r e c h t  zło
żył przedwczoraj dłuższą wizytę generało
wi broni, księciu Wilhelmowi Wirttember- 
gowi, który tegoż dnia wieczorem wyjechał 
do Paryża.

Szef sekcyi w ministerstwie skarbu,
. N i e b a u e r ,  rozpoczął sześcio-tygodnio- 

wy urlop, a radca ministeryalny i przeło
żony biura prezydyalnego w temże Mini
sterstwie, dr. K o r y t o w s k i ,  cztero-tygo- 
dniowy urlop.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie zajęte 
są dzisiaj przeważnie rozbiorem przedłożo
nego D e l e g a c j o m  b u d ż e t u ,  przyczem 
podnoszą z zadowoleniem takt, iż wspólny 
budżet wojenny jest blisko o 7 milionów 
niższym od zeszłorocznego. Nie wątpią one 
że takie obliczenie zapotrzebowania wywrze 
dobry wpływ moralny za' granicą, która 
ztąd zaczerpnie otuchy i przekonania, że 
gabinet wiedeński nie uważa w tym przy
najmniej roku spokoju europejskiego za za
grożony. W artykule wstępnym Frtmden- 
blatt stwierdza, że stosunki urzędowe w o- 
gólności między wszystkiemi państwami są 
dobre, wzrosły tylko prądy namiętne. Cho
ciaż więc położenie obecne stało się przez 
to poważniejszem, nie ma aktualnego nie
bezpieczeństwa. Sesya delegacyjna wyjaśni 
zresztą położenie i uspokoi obawy.

Dzienniki w końcu zwracają na to u- 
wagę, iż na rok następny przypadnie ostat
nia rata kredytu przeznaczonego na spra
wienie karabinów repetierowych. Ponieważ 
piechota cała już jest w nie zaopatrzona, 
przystąpi Rząd teraz do sprawienia karabi
nów dla kawaleryi.

Wedle N. Pr. Presse, w kołach dele- 
gacyjnych objawia się zamiar interpelowa
nia Rządu tak w sprawie stosunku Monarchyi 
w obec państw sąsiednich, przedewszystkiem 
zaś Rossyi, jak i co do ostatnich zajść na 
półwyspie; Bałkańskim. W każdym razie 
spodziewają się, iż sesya delegacyjna będzie 
mogła być zamkniętą w połowie lipca.

W G o r y c y i  i G r a d y s c e  odbywa- 
ją  się dzisiaj wybory sejmowe z mniej
szych posiadłości.

Wedle ostatnich wiadomości z K la- 
d n a panuje tam już spokój. L powodu zna
nych a tak ciężkich zaburzeń aresztowano 
ogółem przeszło 70 osób. Stwierdzono, iż 
wichrzyciele dopuszczali się w dzień biały 
rabunków nie tylko w domach, lecz także 
na przechodniach.



Wczoraj odbyła wjazd uroczysty dostało się  powodem , iż na czas m ało
Berlina księżniczka Ludwika Zofia Szlezwi- 
cko-Holsztyńska, narzeczona księcia pru
skiego Leopolda.

Następca tronu rossyjskiego przybę
dzie dzisiaj do Berlina w przejeździe do 
Stuttgardu na uroczystość jubileuszową kró
la wurttemberskiego.

Półoficyalna Post omawia dzisiaj ogól
ne ekonomiczne położenie Rossyi i uważa 
je za nader niepomyślne.

Agence Boumaine zaprzecza stanowczo 
rozsiewanym pogłoskom o oziębieniu sto
sunków między Francyą i Rumunią.

Skutkiem nader serdecznego pisma, 
wystosowanego przez księcia Czarnogóry do 
regencyi serbskiej , uda się do Cetynii na 
ślub księżniczki czarnogórskiej regent ge
nerał Belimarkowic.

Na ostatniem posiedzeniu francuskiej 
Izby poselskiej starali się boulanżyści in- 
terpelacyami wzniecić burzliwą dyskusyę, 
ale zamiary się nie powiodły. Deputowany 
Le Herissś chciał interpelować z powodu 
rzekomego nadużycia , którego dopuścić się 
miał jeden z członków trybunału stanu. Z le
wicy podano natychmiast wniosek odrocze
nia interpelacyi na jeden miesiąc, co też 
Izba uchwaliła, z tą zm ianą, że interpela- 
cya przyjdzie na porządek dzienny po roz
prawach budżetowych. — Na tern samem 
posiedzeniu interpelował Prevost de Launay 
o jakąś tajemniczą subwencyę 9000 fran
ków, płaconą co roku z budżetu senatorowi, 
rzekomo inżynierowi. — Dreyfus protesto
wał przeciw takiej interpelacyi w chwili nie
obecności ministra. Przybył nareszcie mini
ster i interpelacyę odroczono do dnia ju
trzejszego.

Minister Constans oświadczył w Izbie, 
że nieprawdą jest, jakoby rząd już w lipcu 
miał zamiar przedsiębrać wybory.

Minister dla spraw irlandzkich, Bal- 
four, na uczcie dorocznej unii konstytucyj
nej wygłosił mowę przeciw autonomii ir 
landzkiej. „Gdyby Irlandya, mówił p. Bal 
four , otrzymała swoje własne ciało prawo
dawcze i władzę wykonawczą, to musiałyby 
logicznie mieć je osobne i Anglia i Szko- 
cya. Cóżby się stało , gdyby angielski par
lament miał wówczas odmienne zapatry 
wania, czyja wola byłaby wtedy decydują
cą ?“ Według p. Balfour, cały plan autono
mii irlandzkiej jest tylko naśladownictwem 
konstytucyi Stanów Zjednoczonych i nigdy- 
by się nie zdołał utrzymać w praktyce. P. 
Balfour stawił jako prawo dziejowe doktry
nę, że mniejsze i słabsze społeczności po
winny być absorbowane przez większe. — 
Times wyraża niezmierne pochwały p. Bal- 
fourowi za poglądy, wygłoszone w tej 
mowie.

W i e d e f i , 24  czerw ca. N a j j 
P a n  przyjmując wczoraj D e leg a cje  
odpow iedział tem i słow y na przem ó
w ien ie obu prezydentów :

Ze szczerem  zadow oleniem  przyj
muję w ynurzone zapew nienia wiernej 
u leg łośc i i ze wzruszonem  sercem  
przypom inam  niezliczone objawy n ie
zachw ianej w ierności i przywiązania  
w  obec Mnie, Cesarzowej i Mojego 
Domu, które to objawy w ychodząc  
ód w szystk ich  ludów M onarchii, były  
dla N as w  ciężkim  N aszym  smutku  
pocieszeniem  i pokrzepieniem .

Ani w  N aszych  stosunkach do 
zagranicznych m ocarstw , ani w  ogól
nym  kierunku Naszej zewnętrznej po
lityki nie zaszła zmiana. W  zupełnej 
łączn ości z naszym i sprzym ierzeń
ca m i, rząd Mój stara się  o pokojowy 
rozwój niepew nego ciągle położenia  
europejskiego i ma silną nadzieję, iż 
i nadal także będą m ogły być utrzy
m ane dobrodziejstwa pokoju, a to po
mim o ciągłego  w szechstronnego w zm a
cniania potęgi wojennej co i nas tak
że zniew ala do n ieustaw ania wT udo
skonalaniu naszej zdolności obronnej.

Godne ubolew ania postanow ienie  
króla M ilana zrzeczenia s ię  tronu,

Ietności króla A leksandra w ładza zo 
stała złożoną w  ręce regencyi, która 
w  sposób najform alniejszy dała Mi 
przyrzeczenie, że pragnie utrzym ać 
nadal i p ielęgnow ać dotychczasow e  
przyjazne stosunki z Austro-W ęgram i 
Przejęty życzliw em i uczuciam fdla  są 
siedniego królestw a, życzę tego także 
i z Mojej strony a mam nadzieję, iż 
roztropność i patryotyzm  Serbów  o 
chronią kraj przed pow ażnem i n ie
bezpieczeństw am i.

W B ułgaryi panuje spokój i po 
rządek a pocieszającym  jes t  ów  cią  
g ły  rozwój, jak i w ykazuje kraj ten, 
pomimo sw ojego trudnego położenia.

Rząd Mój uw zględniając w całe  
pełni finansow e stosunki Monarchii, 
starał się  ogólne zapotrzebowanie 
dla stałej armii i m arynarki w ojen
nej ograniczyć do tego co jest naj 
niezbędniejszem . W skutek nadzw y
czajnych potrzeb nie należy przede 
w szystk iem  unikać koniecznego dal
szego prowadzenia tych m ilitarnych  
zarządzeń ostrożności, na przeprow a
dzenie których zostały zezw olone w  
roku zeszłym  nadzw yczajne kredyta, 
następnie tych nie m ogących uledz 
zw łoce zarząd zeń , które są  nieodzo
w ne dla w zniesien ia  i zw iększenia  
bitności wojennej wojska.

D ochody B ośnii i H ercegow iny  
w ystarczą tem pewniej i w  bieżącym  
także roku na pokrycie kosztów  ad- 
m inistracyi tych krajów, ileże pod 
w zględem  rozwoju ekonom icznego m o
żna stw ierdzić c iąg ły  postęp.

Polecając m ające być w niesione  
przedłożenia w ypróbow anem u zaw sze  
patryotyzm owi i przezorności Panów, 
liczę na to, iż Panow ie będziecie po
pierać Mój rząd waszem* pełnem  za
ufania w spółpracow nictw em  i witam  
w a s serdecznie.

Przy przyjęciu d e leg a cji austryac- 
kiej przez Najj. Pana, m iał przem ow ę  
prezydent W in d isch graetz , w  której 
rzekł, iż składając hołd najukochań  
szem u M onarsze, prosi ażeby Najj. 
Pan raczył pracom  delegacyjnym  u- 
życzyć cesarskiej S w ej, ojcowskiej 
przychylności, w  której każdy znaj
duje i upatruje najszlachetniejszą po
budkę do sum iennego w ypełniania  
obow iązków  patryotycznych. W yraził 
przytem  prezydent niezłom ną nadzieję, 
że pokój europejski i nadal nie będzie  
zak łócon ym , i że ludom, które mają 
szczęście  być poddanym i Najj. Pana  
daną będzie i nadal m ożność krocze
nia po drodze pokojowego rozwoju. 
K ończąc rzekł m ów ca , że jeźłi pań
stw u zachow ane zostały  dotychczas 
dobrodziejstwa pokoju, zaw dzięczać  
to należy mądrej p ieczołow itości Mo
narchy, ku któremu podnosim y wzrok 
z n iew ygasłą  w d zięczn ością , nieza- 
chw ianem  zaufaniem  i najwierniej- 
szem  pośw ięcen iem , łą czą c  się  w szy 
scy  w tkw iącem  głęboko w sercach  
ży czen iu : N iech  B óg ochrania, b ło
g o s ła w i, utrzym uje Najjaśniejszego  
M onarchę!

P rezes d elegacyi w ęgierskiej hr. 
Zichy w yraził w  przem ow ie do Najj. 
Pana nasam przód niezachw ianą w ier
ność i p łynące z g łęb i serca  p ośw ię
cenie. W dalszym  ciągu zw rócił m ów ca  
uw agę, że m iędzynarodow e stosunki 
w  całej Europie nie są  wpraw dzie  
bardzo pom yślne dla dalszego pro
w adzenia rozpoczętych prac cyw iliza
cyjnych i ekonom icznych, w szelako  
postęp już dokonany um ożliw i ukoń
czenie rozpoczętego d z ie ła , do czego  
jednak utrzym anie pokoju nieodzow nie  
jestpotrzebnem  a potrzebnem  już dla 
tego sam ego, ażeby potęgę zbrojnąjMo- 
naęchii rozw inąć i uczynić ją  gotow ą  
do boju. W  tym  duchu należy zba
dać budżet armii jaki m a być przed
łożony i ponieść w szelk ie ofiary, które 
dla bezpieczeństw a M onarchii i dla 
utrzym ania gotow ości zbrojnej armii, 
nieodzow nie są  potrzebne. Ofiarność 
taka jest patryotycsnym  obow iązkiem ,

którego granice zakreślone są w  tej 
chw ili, przez finansow ę sytuacyę W ę
gier, nakazującą m ożliw ie jak naj
w iększą oszczędność. Oczekujemy w y
jaśnień, jakie mają być dane w  spra
w ie położenia zew nętrznego, w  na
d ziei, iż będziem y m ogli zainauguro
w aną dotychczas zagraniczną poli 
tykę rządu uznać z zupełnym  spo 
kojem jako trafną. Spodziew am y  
się  zarazem  i pozostajem y w prze
konaniu , iż Rząd przestrzegać bę
dzie i nadal polityki zagranicznej, 
której celem  jest utrzym anie pokoju, 
a to w  każdym  razie w  sposób zgo
dny z interesam i i pow agą Monarchii, 
a zabezpieczający oraz w p ływ  dla 
strzeżenia i popierania interesów  han
dlow ych i kom unikacyjnych państwa. 
Taka zagraniczna polityka w znieci w  
ludach M onarchii tak w ielk i zapał i 
gotow ość do ofiar, że przy ich pom o
cy interesa Tronu i M onarchii zaw sze  
i przeciw  każdem u znajdą skuteczną  
obronę. N ow a organizacya s iły  zbroj
nej nakazuje, ażeby śc is ły  stosunek  
pom iędzy narodem  a armią coraz bar
dziej był p ielęgnow any i utrzym yw a
ny bez u szczerb k u ; aby naród w  
chw ili zbliżającego się  n iebezp ieczeń
stw a, w  nierozdzielnym  interesie T ro
nu i M onarchii, n ie w ahał się  przed 
żadną ofiarą, ale ow szem  z zapałem  
sam  w  chw ilach stanow czych poryw ał 
za sobą armię do czynów  bohater
skich. Boże przodków naszych  zacho-

B e lg r a d ,  21 czerw ca. W czo
rajszy ostatni num er organu stron
nictw a p o stęp o w eg o , Videlo , zam ie
szcza ośw iadczenie kom itetu central
nego, iż stronnictwo postępow e u s tę 
puje z w idow ni politycznej i zaw ie
sza w ydaw nictw o sw ego  organu.

S o f i a , 24 czerw ca. Trybunał 
sądow y skazał dw óch złoczyńców , 
przekonanych o zam ordow anie żony 
i córki dr. Szim anow a, na karę 
śm ierci, a trzeciego w spólnika w tej 
zbrodni, na 10 lat ciężkiego w ięz ie 
nia. Innych oskarżonych uwolniono.

Petersburg. 24 czerw ca. W e
dług urzędow ego ogłoszenia, dochody  
skarbow e w  p ierw szem  ćw ieróroczu  
roku 1889 w yn osiły  212 ,675 .000  r. 
(w  tym  sam ym  okresie roku zeszłego  
192 ,427 .000  r . ;) rozchody 224 ,806 .000  
r. (w  roku zeszłym  221 ,385 .000  r.)

P a r y ż , 24  czerw ca. Rep. franę. 
pisze, iż wrażenie m ow y Najj. C esa
rza austryackiego w ypow iedzianej przy 
przyjęciu D elegacyi n ie jest  bardzo 
pom yślne. U stęp  o Serbii jest pow a- 
żnem upom nieniem ; zaniepokojenie  
w szakże łagodzą cyfry żądanych kre
dytów.

P a r y ż ,  24 czerw ca. N a w czo
rajszym  bankiecie zw olenników  Bou- 
langm-a w  B eziers przem awiali Dó- 
roulede i Laisant, ganiąc rząd i prze
pow iadając , że B oulanger stanie się  
założycielem  narodowej republiki i

waj naszego spraw iedliw ego, m ądre- rządu, opierającego się  na spraw ie- 
go Króla, naszego, g łęboką roztropno-  ̂ d liw ości i uczciw ości. ‘ Po bankiecie  
ścią , patryotycznem i uczuciam i prze- j zaszła bójka m iędzy Boulanżystarni 
nikoionego a po ojcow sku dobrego, < i antiboulanżystam i. Derouleda aresz- 
wiernokonstytucyjnego W ła d c ę ! Ojcze towano i przyprowadzono przed pro- 
niebieski zachowaj i przedłuż aż d o ' kuratora, który kazał go w yp uścić  
ostateczn eg° kresu w ieku ludzkiego j  R  24 e  Z apew niaj.,
życie M onarchy, pośw ięcone w y łą c z - : B  w  ostatn’i(jh dni h •;

“ sz częs lw ia m u  sw ych  ludów I | s iąca  Papież ogłosj e „cyk|i‘kę8w spra.

--------------- w ie  uroczystości Giordana Bruno.
Wiedeń, 24  czerw ca. (Tel.  pryw .)  Rzym, 24 czerw ca. K siężna

Podczas wczorajszego przyjęcia D eie- L e ty c y a , m ałżonka ks. Am adeusza,
gacy i rozm aw iał N a j j .  P a n  z p. Ja- pow iła szczęśliw ie  syna.
worskim, dr. B ilińskim  i p. Sawczyri- „ s mgkim Bruksela, 24 czerw ca. (Tel. p r .)

w  .i a,. vr ■ • » N w d  o św iad cza , że stosunki w scho-
Wieden, 24 czerw ca. N a j j a s n .  difie nie daja powodu do zaniepoko-

a n i  i Najd. A rcyksiężm czka Marya jenia. "
W alerya w yjechały  dzisiaj o godzinie T
8 nm o do Ischl J^O iiciyii, 24 cz6rwc<i. Standard

Wiedeń, 24  czerw ca . ( T d . „ w . )  | £ * S L ®  m “w ie N *»- ° f arz?
P OhlumeckY którv i,osiada wielka f try ackleg ° : M°w a cesarska chara-
w stęgę orderu Leopolda ‘ od lat l i
otrzym ał stosow nie do statutów  orde- -U t ,1 m ■ 1 f P°w ie zia^0’
rowych tytuł barona. J ^  -P()ł()Ze'\  „ nie Europy, brzmi tem bardziei ponu-

_ Peszt, 24 czerw ca.  ̂ Gała prasa r0) £e gfowa te w ysz ły  z ust tak prze-
utejsza podnosi z naciskiem  znaczę- zornego i m ądrego W ładcy.
fie tych ustępów  m ow y Najj. Pana, Morning Adwertiser  m niem a, iż
które są pośw ięcone Serbii i Bułgaryi. m ow a ceSarska jest dobitnem  upo-

Praga, 24 czerw ca. Z dniem  m nieniem  dla R ossyi.
wczorajszym  czeladnicy stolarscy r o z - . _________
poczęli bezrobocie. Dom agają sie  oni
podw yższenia p łacy o 25 prct, ° j Telegrafowany kurs wiedeński.

s t e y r ,  24 czerw ca. W ielka część W iedeń, 24 czerwca 1889, godzina 10
robotników fabryki broni ogłasza ode- minut 30. Ake.ye kredytowe 301 50, Auglo 
zwę, w której w ypow iada oburzenie Z austryackie 123 —, Unionbank 226 75, Kolej 
powodu w ybryków  w yw ołanych przez KaroR Ludwika 205.25 Południowa 122-—, 
garstkę wyrostków; zastrzega się  prze- Reuta papierowa — 5-pre. galic. hipoteczne 
ciw  podejrzeniu brania udziału W za- listy zastawne — , galic. obligacye indemni- 
burzeniach i w yraża nadzieję, iż d o - ' zaeyjne — , do —■•—, 4 ,/,-prc. listy zasta- 
tychczasow e przyjazne stosunki Z O j wne banku krajowego 98* — , 4 7 ,-pro. pożyez- 
byw atelstw em  m iejscow em  zostaną i ka krajowa z roku 1883 96 50, Napolenndor 
nadal utrzym ane. j 9-48— Rubel papierowy — . Usposobienie

Berlin, 24 czerw ca. Król greck i, mdłe- 
królew icz i następca tronu r o ssy jsk ie -; 
go przybyli tu wczoraj w ieczorem  — j 
królew icz i cesarzew icz zabaw ili ca łą  ; 
godzinę na dworcu kolejowym  poczem  
w yjechali do Stutgardu, król zaś po
został i zabawi tutaj do jutra.

Grjr.owiftdziiłlrDT T?nd«*,frfY)r A dnu* Krpnhnuripftk1

PRZYJECHALI DO LWOWA.
dnia 24 czerwca 1889.

Hotel Zorza.
PP. dr. E. Thaa z Wiednia, Z. Ober- 

tyński z Cieląża E Lehman z Hruszowa.
Bukareszt, 24 czerw ca. K ró l,j a . Bajer, z Przybysza, A. Orski z Tłumacza! 

królowa i następca tronu w yjechali j Hotel Europejski,
wczoraj, o godzinie 7-mej w ieczorem  
do N iem iec.

Dekretem  królew skim  została  
upow ażnioną rada m inisteryalna do 
w ykonyw ania w  czasie nieobecności 
m onarchy czynności rządow ych i 
uskuteczniania nom inacyj pod za
strzeżeniem  późniejszego zatw ierdze
nia królew skiego.

PP. dr. T. Szczepański ze Strzyżowa, 
J. Gromnicki z Laskowca, W. Lutosławski 
z Kazania, O Vogel z Berlina.

H tel Angielski.
W. Olizar z Olszanicy, S. Komornicki 

z Czortkowa, R Scholz z Kamionki, F. Fil- 
lauojcz ze Złoczowa, K. Romanowski ze Sło- 
body rung.
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Pociągi kolejow e

(podług zegara lwowskiego)
Przychody do Lwowa:

Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Podwołoczysk: na dworzecz główny lwow
ski: o godz, 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mięg 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pocią- 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po
ciąg mięszany.

Z Tarnopola i Brodów na Podzamcze pociąg 
mięszany o g. 10 wieczór (do 13listop) 

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z B ełżca : o godz. 5 min. 53 poł. pociąg 
mięszany.

Ze S t r y ja : o godz. 12 min. 8 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 3 min. 36 po poł. po
ciąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed

poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

! Do Podwołoczysk : z głównego dworca : o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południa 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza pociąg
mięszany o g. 7 rano (do 13 listopada.)

Do Bełżca’: o godz. 7 min. 49 rano pociąg
mięszany, '

Do Stryja : o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 20 przed po- \ 
łudniem pociąg osobjwy i o godz. 8 m. i 
45 wieczór pociąg osobowy.

Do Zlmnejwody-Budna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

Z Pesztu, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, Hu- 
siatyna, Stanisławowa i Stryja pociąg oso
bowy o godz. 12 min. 8 w nocy.

Odjazd ze L w o w a:
Do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Cbyrowa 

i Suchy pociąg osobowy o godzinie 10 
min 20 przed południem.

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Chyrowa i Su 
chy pociąg osobowy o godzinie 8 m. 45 
wieczorem

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Stanisławowa, 
Husiatyna, Chyrowa i Stróż pociąg osobo
wy o godzinie 5 m. 50 rano.

Nadesłane.

Speeyalista chorób żołądkowych. 
Wszech nauk lekarskich

Br. Julian Czyrniański
Ces król. generalna Dyrekcja 

kolei państwowych.
lekarz chorób wewnętrznych — b. elew-asystent kli
niki lekarskiej prof. rad. dr. Bambergera, b. sekun- 

daryusz lecznicy powszechnej we Wiedniu
osiadł stale we Lwowie i  ordynuje od godziny

3 do 5 po południu. 2396
we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 7, I. piętro.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1889.

Zegar lwowski 
Do Lwowa przychodzą:

Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa, i i
Stryja pociąg osobowy o godz. 3 min.! przeprowadził sie do narożnego domu ulica di^rł,
36 po południu. kowska L. 2, a Hetmańska L. 24, vis-’a vis kawiarni

Z Pesztu. Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stry- i Tea‘’al1u,ej’’ w?? F/ebieha, gdzie ordynuje od godzi-
i»> ™ob»WJ " «">«• 8 28 < ‘

Dr. T. Krobicki,

rana. 4158

Najtańsze losy są  teraz

Losy węg. „Josziv“
(Towarzystwo dobroczynne „Dobre serce")

3 ciągn ien ia  rocznie z g łó w n ą  w y 
graną zł. 30 .000 , 15 .000  itp.

sprzedaje po kursie dziennym 
także i na spłaty m esięczne

AUGUSTSCHELLENBEKG
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie.
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA", 
prenumerata roczna we Lwowie zł. 1 et. '70, 

naprowineyi zł 1 ot. 80. 3563

Znaczna iloś* młodzieży nie może wyjśó 
ze ździwienia, dla czego Kapsułki z essencyi drze
wa santalowego, znajdujące się zwykle w han
dlu,(nie sprawiają tych samych skutków, cj ka
psułki przygotowane przez p. Midy. Łatwo jest 
te pojąć: oto w handlu znajdują się pod na
zwiskiem Ka.i sułek z essencyi produkta, pocho
dzące z różnych odmian drzewa santalowego 
często stare i zwietrzałe. P. Midy przeciwnie 
używa wyłącznie essencyi santalowej z prowin- 
cyi Mysora najświeższej, której przedystylował 
w tym roku milion kilogramów. Essencya ta 
delikatna, czysta, przyjemnego smaku, nie utru
dza nigdy żołądka, a leczy w przeciągu 48 go
dzin słabości, dla których wyleczenia potrzeba 
było dawniej tygodni i miesięcy przy użyciu 
Kopaiwy i Kubeby, albo przy szprycowaniach. 
Jako pewność i rękojmię czystości należy wy
magać, aby na każdej Kapsułce było wyryte 
nazwisko Midy. 145

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów, dnia 2 2 czerwca 1889.

I. A k cye  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2. L is t . z a s t . za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 

.  r » 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4 '/j Pr wa- l°s- -51 1- 
Tow. kredyt, gaiic. 5 pr. w. a.

- .  4,pr‘ Wo„t- „ _ „ 5  pr. los. w37 1.
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 411/sl-

.  » , |  / ' rPr ' » »
Listy dfużne g. Z. kr. wł. ^dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/, pr. wa. w likwidacyi 
3. L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 

Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los w 15 lat.

4 .  Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4V< pr. wa. 
5. L o s y  miasta Krakowa

,  „ Stanisławowa
6. M one ty.

Dukat h o le n d e r s k i ....................
Dukat cesarski .........................
Napoleondor ..............................
Półim peryał...................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
1 O marek n iem ieck ich  . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.
204 50 207 50 
Ź37 -  240 — 
|289 — 293 — 

- — 216 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21 ozerwea 1889.

100

103 25
97 75 

100 50 
96 -

100 50 
94 —
98 70 
93 -

101 -

104 25
98 75 

101 50
97 — 

101 50 
95 -■
99 70 
94 —

57 50 59 —

48 50 —

83.70 83.90
83.70 83.90

83.90 84.10 
83.95 84.15

135.50 134.50 
141.25 141.75 
144-75 145.25
172.50 173.50
172.50 173 50

150.— 150.75 
99.45 99.65 

109.20 103 40

104 80 105 80 

100 50 101 50

104 — 106 —
96 50 97 50
25 50 27 50

_  38 -

5 59 
5 62 
9 45 
9 70 
1 36 
1 2 2 -  

58 -

5 60 
5 72 
9 55 
9 80 
1 48 

1 24— 
59 -

I. D ług p a ń s tw a , płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d ...................................
luty-sierpień ..................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipicc...................................
kw iecień-październik....................

Losv z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.

* " 1860 po 100 zł. 5 pr.
* 1864 po 100 zł. . . .
” ” 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. reuta zł. wolna od podat. 4 pr.

2. O b liga cye  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ............................................. 104.75 105.25
G a lic y i..................................................  105.20 106 .-
Niźszej Austryi . . . . . . . .  110.— —.—
Siedmiogrodu........................................  105.— 105.50
W ę g ie r ..................................................  105.- 105.50

3. A k cye .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 124.80 125.10 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 304.50 305.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 540.— 545.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.   .__
Gal. banku d. han. iprz.a200zł. wpl.40pr. —•— —.—
Gal. zakł. kred. ziem, a 200 zł. . . —.—  ._
Bauk dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr........................—.— —.—
Bank austro-węgiersk. a 600 zł . 905.— 907. —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 55.— 57.—
lust. Tow. żeglugi par, dun. po 500 zł. m. —.------- .—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2640.— 2650.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 205.75 206,25 
Lwów.-Czern. kol. 1 po 200 zł. a. w. 238— 238.50

płacą żąd ają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 238.50 239 -  
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 124 — 124 25 
I. kol. węg. gal a 200 zł. w srebrze 193.50 194 25

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— ______
Powsz. austr. zak. kr. ziem. i l/t pr. w

złocie w 50 1.....................................
„ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr.
„ .  „ „ „ W 20 1.7 pr.

w 36 1. 6 pr.
po 4 pr. . .

» » » » po 5 pr. . .
» „ * » po 5 pr. w
37 latach zwrotne .........................

Banku kraj. 4*/s pr. wa. los. w 511/, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I em isy i.........................
Gal. banku hip. 5 >̂r. w 40 1. wyl.

płacą
25.— 
£4 — 
6 2 .-  
61.— 
18.50 
12 50

żądają
25.50 
25-- 
63.—
61.50 
1 9 .-  
IS ._

Gai. a, » . », "Tow. kred. w. a.

190.8o
109.25 
9 3 .-
98.50
95.50 
96.30

100.50

100.50 
98.75

100.2-5
100.25 
101.60
101.25 
103 .-

101.30
109.75

97.—

10L50

101.50
98.50

101 . —
102.20
101.75

Banku aust. węg. 4f/» pr.
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr.

„ Zakł. kr. ziem. po 5% pr.

5. O b lig a cye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102 50 102.90 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101-— 101.50 
Kolej północna po 100 zł. m. k . . 101.25 102.—

.  „ po 100 zł. w. a. . . 101.50 102.10
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł 4l/s pr.................................. 101.— 101.50
dtto (Jarosław-Sokal) - 101 -  101.25 

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4pr. w srebrze z r. 1884 . . 83.— 83.75

z r. 1884 . . 90.25 90.75
z r. 1866 . . —.— — •—
z r. 1872 . . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 99.90 100.20

6> L  o s  yj
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa 182.50 1*8.50
Clarego po 40 zł. m. k.............................. 61.— 62.—
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k 133.— 136.— 
Keglevieha po 10 zł in. k 36 — 38 —

19.50 20.50 
63.— 63 50
62.50 63.50 
— 38.— 
—■— 158.— 
75.— 76.—
40.50 41.50 
57 — 58.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» « » Po 5 zł.
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ....................................
Salma po 40 zł. m. k...........................
St. Geuois po 40 zł. m. k...................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. w a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .
Windisohgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.__
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.— —.__
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —.— —,—
Londyn za 10 ft. szt............................  119 05 119.50
Paryż za 100 fr................................ 47.30.— 47 37.50

K u r s  x  ł  o  t  a>
Dukat cesarski men.........................  5.64.— 5.66.—

„ pełnej wagi .......................  5.63. — 5.65 —
Korona ........................................ —.—.--------- .—...
20 frankówka ..............................  9.46.50 9.48.—
Rossyjski półimperyał . . .  9.72.— 9.74 —
Talar zw ią zk o w y ......................... —.—.---------- .—.—
S r e b r o ............................................. —.—.----------.—.—

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 22 czerwca 1889.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ w srebrze
Renta w z ło c ie ........................................
5 pr. austr. renta mareowa . . . .
Akcye banku anstro węgier......................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn ..................................................
N apoleondor..............................................
Dukat cesarski men..................................
100 marek niemieckich  ....................

u . et.
83 35
83 75

109 15
99 30

905
303 50
119 25

9 *«"/.
5 65

68 27 */,

M i W

Licytacye.
. 1264 (4230 3—3)

C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła- 
ia, iż celem zaspokojenia pretensyi Ferdy- 
tnda i Anny Orlickieh w kwocie 44 złr. 
) ct. aw. w drodze egzekucyi przez publi- 
ną licytacyę sprzedane będą:

1. 1/4 część niwki „za wodą na łęgu" 
k. 1. 924/2 w rozmiarze 201Q sążni,

2. połowa niwki „na grapie, za gościn
na cesarskim" p. k. 1. 4954 w rozmiarze
)0Q sążni,

3. jeden zagon wraz z borem „w Sa- 
:ie“ p. k. I. 595 w rozmiarze 525Q sążni 
) Franciszka, Barbary i Leona Kubiców 
użników należące, w Ciś.u w póirolku 
3tłakowym położone, w d óeh terminach, 
to dnia 17 lipca i 31 lipca 1889 każdego 
zu o godz. 10 rano w biurze ck. sędziego 
>wiatowego w Milówce.

Cena wywołania 48 złr. 50 et.
Wadyum 5 złr.

C. k. Sąd powiatowy
Milówka, dnia" 6 maja 1889.

,1119 ’ (4201 3—3)
Dnia 16 lipca i 20 sierpnia 1889 

iżdym razem o godz. 10 rano, odbędzie 
g w tut. sądzie w sprawie egzekucyjnej 
k. uprz. Zakładu kredyt, włość, w likwi-

• Gazeta Lwowska" Nr. 143

dacyi we Lwowie przeciw Tekli zam Mile- 
szko pto 98 złr. z pn., przymusowa sprzedaż 
realności pod Ik. 49 w Perkownie położo
nej, ciała tabularnego niestanowiącej, a to 
przy pierwszym terminie za lub wyżej ceny 
szacunkowej kwotę 300 złr. wynoszącej, przy 
drugim zaś i niżej takowej.

Wadyum 10 pre. ceny wywołania 
300 złr.

Akt opisania i resztę warunków licy
tacyjnych w tus. registraturze przejrzeć 
można.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Kajetan Winogrodzki z Wołoskiej wsi.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 6 marca 1889.

w Chrzanowie z substytucyą adw. dra Jó
zefa Krem-^ra w Chrzanowie.

Chrzanów, 5 kwietnia 1889.

L. 4278 (8913 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Józefa Duszy do Jana Pierzchały w kwocie 
93 zł. aw., odbędzie się w gmachu sądo
wym w dniach 18 lipca i 22 sierpnia 1889 
o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya poło
wy realności 1. 250 w Płazie położonej, Jana 
Pierzchały własuej.

Cena wywołania 192 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych jest adw. dr. Zygmunt Keppler

% dnia 25 eserwea 1889.

L. 6812 (2654 3 - 3 )
Dnia 25 lipca i 29 sierpnia 1889 

każdym razem o godz. 10 z rana, odbędzie 
się w tut. Sądzie egzekucyjna licytacya 
realności w Zręczycach położonej, Iwh. 15 
objętej, Jana Małka własnej, na pokrycie 
pretensyi Kasy oszczędności w Bochni w 
kwocie 313 złr. aw. z pn.

Cena wywołania wynosi 635 złr., zaś 
wadyum 63 złr. 50 ct. aw. !

Resztę warunków można przejrzeć 
w tut. registraturze. i

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy ck. notaryusz p. Bruno Rogalski 
ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 17 stycznia 1889.

snej protokołem zastawniczego opisania 
dnia 5 października 1885 1. 4751 zasfawi 
czo opisanej z tern, że na pierwszych dwó 
terminach realność ta za lub wyżej ce 
szacunkowej, jednakże nie niżej niż zabt 
pieczone pretensye wynoszą, najwięcej of 
rującemn sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 190 
Wadyum zaś 19 zł.
Bliższe warunki licytacyjne można 

tutejszosądowej registraturze przeglądnąć 
Borynia, 20 sierpnia 1888.

L.3736 .(4267 1 - 3 )
Na dniach 16 lipca, 21 sierpnia i 23 

września 1889 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w Sądzie tu- ; 
tejszym celem zaspokojenia na rzecz komi- 
syi pożyczkowej dłużnej kwoty 60 zł. w. a. 
z pn.. egzekucyjna sprzedaż w drodze pu
blicznej licytacyi realności pod lk. 8/61 w 
Sokolikach położonej, ciała tabularnego nie
stanowiącej, dłużnika Piotra Marciów wła

L. 1770 (4277
C. k. Sąd powiatowy w Grzyma 

ogłasza, iż ua zaspokojenie wierzytel 
18 zł. z pn., publiczna przymusowa s 
daż realności wedle wykazu hipot nr. 
gminy katastr. Zielona dłużn ka Iwana 
nego własnej, dnia 3 lipca 1889 i d 
sierpnia 1889 zawsze o godzinie 10 
przedsięwziętą będzie, iż realność ta ni 
gim terminie nawet poniżej ceny sz 
kowej w kwocie 20 zł. pozbytą zostai 

Wadyum wynosi 2 zł.
Resztę waruuków powziąć moż 

registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy. 

Grzymałów, dnia 8 kwietnia 181



o
L. 24134 (8778 3 - 3 ) ,  także niżej

C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy zostanie, 
w Tarnopolu podaje do publicznej wiado
mości, że na zaspokojenie o zapłacenie 437 
cwancygierów srebrnych, 48 złotych półim- 
peryałów, 1 talara i 3 rubli srebrnych lub 
wartości tychże, tudzież gotówki 385 złr 
40 ct. w. a. z pn., przymusowa sprzedaż 
ciała hipot. pod 1. 500 w Denysowie poło
żonej, wedle wyk. hipot. 1. 500 Hryńka 
Sydora własnej, w tut. c, k. Sądzie w dro 
dze publicznej licytacyi na rzecz Izaaka 
Mesznika z Denyszowa, dnia 19 lipca i 
sierpnia 1889 każdym razem o godzinie 10 
rano z tem przedsięwziętą zostańie, że na 
pierwszym terminie realność ta tylko za cenę 
wywołania 52 złr. 50 ct. lub wyżej, zaś na 
drugim terminie także i niżej ceny wywo 
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny sza
cunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny realności przejrzeć można 
w tut. registraturze.

Tarnopol, 30 stycznia 1889.

L. 20807 (3775 3—3)
C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy 

w Tarnopolu podaje do publicznej wiado
mości, że na zaspokojenie sumy 50 złr. wa. 
z pn.; przymusowa sprzedaż realności w 
Ostrowie położonej, wedle wyk. hip. 1. 364, 
Maryi z^Jarmuzów l-o  v. Toczonej, 2-o v 
Kokura własnej, w tut. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz Parańki La
chowskiej dnia 19 lipca i 23 sierpnia 1889, 
każdym razem o godzinie 10 rano z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za cenę wywoła 
nia 80 złr. w. a. lub wyżej, zaś na drugim 
terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 5 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny realności przejrzeć można 
w tut. registraturze.

Tarnopol, dnia 30 listopada 1888.

L. 21192 (3776 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Tarnopolu oznajmia, iż na dniu 19 
lipca 1889 o 10 godz. z rana, odbędzie się 
w sądzie dobrowolna publiczna licytacya 
realności wyk. hip. 21 gminy Toustoługa 
objętej, Maruńki Dernickiej, Mikołaja Biłyk 
i Hańki Biłyk własnej, wzywając chęć ku
pienia mających.

Cena wywołania 140 złr.
Wadyum 10 prc.
Tarnopol, 30 listopada 18g8.

L. 1151 (3571 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze 

ogłasza, że dnia 19 lipca 1889 o godz. 10 
rano, odbędzie się w tut. sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż listu zastawnego
galic. Towarzystwa kredyt, ziemsk. Ser. III 
Nr. 5512 na 1000 złr. z 34 kuponami 
i talonem w tusądowym depozycie pod art. 
39/1889 przechowanego, w sprawie egzeku
cyjnej Wilhelma Goldhammera przeciw 
spadkobiercom Dawida Bringsa o 500 złr. 
a. w. z pn.

Obligacya ta sprzedaną zostanie tylko 
za lub powyżej ceny wywołania, za którą 
posłuży wykaz z ostatniego kursu z urzę
dowej „Gazety Lwowskiej“ wyjęty.

Cała cena kupna złożoną być winna 
w gotówce zaraz przy terminie licytacyjnym.

Wydanie obligacyi kupicielowi nastąpi 
po prawomocności aktu licytacyi.

Sambor, 7 maja 1889.

ceny szacunkowej sprzedaną

Kuratorem nieobecnych i nieznanych 
wierzycieli hipotecznych pan dr. Adolf 
Segal.

Reszta warunków, akt oszacowania 
w registraturze.

Rawa, dnia 20 maja 1889.

L. 3357 (4200 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Buezaezu 

podaje do wiadomości, że dla zaspokojenia 
należącej się Szajemu Gelbardt od Jurka 
Prokopiszyn sumy 100 złr. a. w. z pn., 
rozpisaną została przymusowa sprzedaż pu 
bliczna realności pod n. 90 w Pomorcach 
położonej, wyk. hip. 95 księgi gruntowej 
gminy Pomorce objętej, według poz. 1 karty 
B tego wykazu własność dłużnika Jurka 
Prokopiszyn stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy
znaczone zostały dwa termina, pierwszy na 
dzień 26 lipca 1889, drugi na dzień 23 
sierpnia 1889, zawsze w sądzie o godz. 10 
przed południem.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej, nie będzie mogła być 
uzyskaną, sprzedaną zostanie ta realność 
najwyższą cenę podającemu także poniżej 
wartości szacunkowej.

Wartość szacunkowa, stanowiąca zara
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 227 
złr. a. w

Wadyum przed przystąpieniem do li
cytacyi złożyć się mające, wynosi 22 złr, 
70 ct. aw.

Bliższe warunki przejrzeć można w re
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego, to jest po 
dniu 6 listopada 1888 prawo zastawu na 
realność przedmiotem licytacyi będącą na
byli, jako też i tych wierzycieli, którymby 
uchwała z rozpisaniem licytacyi albo też 
następująca jaka uchwała w tej sprawie 
egzekucyjnej wydana, dla jakiejkolwiek przy
czyny wcale lub w należytym czasie nie 
została doręczoną, zawiadamia się o rozpi
saniu licytacyi edyktem niniejszym tudzież 
do rąk ustanowionego kuratora pana adw. 
dra Ausschnitta w Buczaczu.

O. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 28 marca 1889.

L. 3855 (3916 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 

ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Pawła Zalarskiego do Franciszki Madejowej 
pto 400 złr. z pn., odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniach 18 lipca i 22 sierpnia 1889 
o godzinie 9 rano, egzekucyjna licytacya 
połowy realności pod lwh. 889 w Chrzano
wie, dłużniezki własnej.

Cena wywołania 806 zł.
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze sądowej a w dzień 
licytacyi u komisyi sąd.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Kremer z Chrzanowa. 

Chrzanów, 10 maja 1889.

L. 5902 (4019 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 

gal. Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
przeciw Pawłowi Kurylakowi z Czernelicy 
o zapłacenie 12 rat po 9 złr. 44 ct. i 116 
złr. 3 ct. wa., odbędzie się publiczna egze= 
kucyjna sprzedaż realności dłużnika, wyk. 
hip. 1. 258 w Czeraelicy położonej, w dwóch 
terminach dnia 18 lipca i 20 sierpnia 1889 
o 10 godz. rar.o w sądzie tutejszym.

Ceną wywołania kwota 230 złr. wa.
Wadyum 23 złr.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo

stanie realność za cenę szacunkową lub wy
żej, a na drugim nawet niżej ceny wywo
łania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka 18 maja 1889.

L. 973 (4052 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy
telności Piotra Karczmarczyka w kwocie 
700 złr., w dniach 18 lipca i 23 sierpnia 
1889 w sądzie o godz. 10 rano, realności 
pod 1. 3 w Czechówme i pod lk. 45 w Gorz
kowie przez publiczną licytacyę sprzedane 
będą.

Cena wywołania wynosi: realności ad 
1, 598 złr., drugiej 253 złr. 50 ct.

Zakład 10 prc.
Wyciąg hipoteczny, akt szheunkowy 

i resztę warunków licytacyi, przeglądnąć 
wolno w registraturze sądu.

Wieliczka, 20 maja 1889.

L. 6814 (2801 3—3)
Dnia 19 lipca i 23 sierpnia 1889, 

każdym razem o godz. 10 z rana, odbędzie 
się w tutejszym Sądzie egzekucyjna pub)i 
czna licytacya realności nr. 41 w Stryszowy 
położonej, wyk. hip. 41 i 81 objętej, Toma
sza Kasprzyka własnej, na pokrycie preten
syi Kasy oszczędności w Bochni w kwocie 
34 złr. aw. z pn.

Cena wywołania wynosi co do realno
ści lwh. 41 kwotę 1385 złr., zaś wadyum 
138 złr. 50 ct., zaś co do realności lwh. 
81 kwotę 35 złr. 25 ct., zaś wadyum 3 złr. 
50 ct. aw.

Resztę warunków można przejrzeć 
w tut. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy c. k. notaryusz p. Bruno Rogal
ski ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 11 stycznia 1889.

L. 6297 (4161 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. II 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz ck. uprz. galic. Zakładu kredyt, włość, 
we Lwowie w likwidacyi sumy 133 złr. 92 
ct. wa, z pn., licytacją realności Michała 
Senyka własnej, wyk. hip. 40 gminy Grzęda 
objętej, na dzień 18 lipca i 22 sierpnia 
1889 zawsze o godz. 10 rano w biurze II. 

Cena wywołania 560 złr.
Wadyum 56 złr.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipoteczny, przejrzeć można w tusąd. regi- 
etraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Schaff.

Lwów, 10 maja 1889.

L. 6670 (2763 3- -8)
Dnia 25 lipca i 29 sierpnia 1889 

każdym razem o godz. 10 z rana, odbędzie 
się w tut. Sądzie egzekucyjna licytacya 
realności pod lk, 25 w Gdowie położonej, 
lwh. 31 objętej, masy spadkowej Szymona 
Lenczowskiego oraz Anny Lenczowskiej 
własnej, na zaspokojenie pretensyi ck. uprz. 
galic. Zakładu kredyt, włość, we Lwowie 
w likwidacyi będącago.

Cena wywołania wynosi 800 złr,, zaś 
wadyum 80 złr. aw.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg hipoteczny, przejrzeć można w tuts. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy c. k. notaryusz p, Bruno Rogal
ski ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 18 stycznia 1889.

L. 3422 (4146 3 - 3 )
C. k- Sąd powiatowy miejsko-delego

wany w Nowym Sączu zawiadamia, że ce
lem zaspokojenia 13 rat pożyczkowych po 
13 złr. z pn., odbędzie się w skutek żąda
nia Zakładu kredyt, włość, we Lwowie, 
w tymże sądzie licytacyjna publiczna sprze
daż ciał hipotecznych whl. 49, 50, 51, 52 
i 56 gminy Bączy objętych, dłużnika Jana 
Chorowskiego i innych własnych: w dwóch 
terminach, mianowicie: w dniu 19 lipca 
i 20 sierpnia 1889 każdym razem o 10-tej 
rano.

Wadyum wynosi 40 złr. 70 ct.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco

wania sprzedać się mających ciał hipote
cznych, tudzież reszta warunków licytacyj
nych, mogą być w registraturze 
przejrzane.

Nowy Sącz, 12 maja 1889.

L. 2975 (4210 3—3)
W dniach 8 lipca i 5 sierpnia 1889 

o 3 godz. po południu,) odbędzie się w są
dzie licytacya realności wedle wyk. hip. 1. 
866 księgi gruntowej Rawa, Dawida Stock- 
hammera własnej, pod nk. 641 w Rawie 
położonej, celem zaspokojenia sumy 50 złr. 
z pn. na rzecz Jacka Szełemechy.

Cena wywołania 175 złr.
Wadyum 10 prc.
Na pierwszym terminie realność ta 

tylko za lub wyżej, na drugim terminie

L. 4293 (3999 3—3/f
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

oodaje do powszechnej wiadomości, że w 
sprawje egzekucyjnej galic. Zakładu kredyt, 
ziemsk. w Krakowie przeciw Wigdorowi 
Dem o zapłacenie 7 rat pożyczkowych z pn., 
odbędzie się dnia 18 lipca i 19 sierpnia 
1889 każdym razens o godzinie 10 rano 
w biurze nr. 6 przymusowa sprzedaż real
ności dłużnika pod lk. 331 now. 98 st. 
w Przemyślu na Zasaniu położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej.

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową, wynosi 3500 złr., wadyum zaś 
10 prc. tej ceny.

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dr u
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Doliński w Przemyślu.

Resztę warunków licytacyjnych i pro
tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo
żna w registraturze.

Przemyśl, 15 maja 1889.

L. 2481 (4150 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 16 lipca 1889 za lub po
wyżej ceny szacunkowej,',, zaś dnia 19 sier
pnia 1889 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności 1. 382 w Jaworowie położonej, 
nieobjętej masy śp. Józefa Łukasiewicza 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
na rzecz gminy miasta Jaworowa pto 131 
złr. 25 ct. z pn.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Resztę warunków, akt opisania i osza

cowania wolno przejrzeć w tusąd. registra
turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 17 kwietnia 1889.

L. 1888 (4143 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje
nia pretensyi kasy oszczędności w Nowym 
Sączu w kwocie 115 złr. wa. z pn., odbę
dzie się egzekucyjna sprzedaż przez publi
czną licytacyę:

1. 7/16 części realności nk. 49 w No
wym Sączu, lwh. 63 dla gminy kat. Nowy 
Sącz objętej, wedle karty B poz. 1, Karola 
Baczyńskiego własnej,

2. 1/2 t. j. połowy realności nk. 68 
w Nowym Sączu, lwh. 175 dla gminy kat. 
Nowy Sącz objętej, wedle karty B poz. 1
11. a) Antoniego Warzyckiego własnej,

3. 10/12 części „Wulki" lwh. 48 dla 
gminy Nowy Sącz objętej, wedle karty B 
poz. 1 lit. a) Antoniego Warzyckiego wła
snej, wedle protokołu z dnia 13 czerwca 
1883, relacyą de pr&es. 31 lipca 1883 1.4590 
przedłożonego, egzekucyjnie oszacowanych, 
w dwóch terminach, każdym razem o godz. 
10 rano w gmachu sądowym na dniu 18 
lipca 1889 i 22 sierpnia 1889.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa a mianowicie co dc 7/16 części real
ności lwh. 63 dla gminy Nowy Sącz, kwota 
474 złr. 513/* ct., zaś co do połowy realno
ści lwh. 175 i 10/12 części „Wulki“ lwh. 
48 dla gminy Nowy Sącz, kwota 287 złr. 
5 ct. w. a.

Wadyum wynosi kwotę 77 złr. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciągi hipoteczne sprzedać 
się mających realności, przejrzeć można 
w tut. sąd. registraturze.

Nowy Sącz, 11 maja 1889.

L. 6813 (2764 3—3)
Dnia 19 lipca 1889 i dnia 23 sierpnia 

1889 każdym razem o godz. 10 z rana od
będzie się w tutejszym Sądzie egzekucyjna 
publiczna licytacya realności nr. 175 136 w 
Gdowie położonych lwh. 175 136 objętych 
Wincentego Kaczmarczyka względniej Win
centego Kubickiego własnych, na pokrycie 
pretensyi Kasy Oszczędności w Bochni w 
kwocie 97 zł. wa.

Cena wywołania wynosi co do real
ności nr. 175 kwota 1100 zł.

Wadyum zaś 110 zł., zaś coj do real
ności nr. 136 kwota 100 zł., zaś wadyum 
10 zł. wa.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy c. k. notaryusz p. Bruno Rogal
ski ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 12 stycznia 1889.

L. 6456 (2802 3 - 3 )
Dnia 19 lipca i 23 sierpnia 1889, 

każdym razem o godz. 10 z rana, odbędzie 
się w tut. sądzie egzekucyjna publiczna 
licytacya realności w Gdowie położonej, 
lwh. 300 i 343 objętej, Wojciecha Stasiaka 
własnej, na pokrycie pretensyi Kasy oszczę
dności w Bochni w kwocie 65 złr. a. w. 
z przyn.

Cena wywołania wynosi 385 złr., zaś 
wadyum 3 i złr. 50 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy c. k. notaryusz p. Bruno Rogal
ski ustanowiony.

Resztę warunków można przejrzeć 
w tut. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 11 stycznia 1889.

R. 7212 (3897 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S.II 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz masy konkursowej Towarzystwa galic. 
kasy zaliczkowej we Lwowie sumy 34 złr. 
59 ct. wa. z pn. licytacją realności Anto
niego Lachowicza własnej," wyk. hipot. 23 
gminy kat Kulparków objętej, na dzień 18 
lipca i 22 lipca 1889 zawsze o godz. 10 
rano w biurze II.

Cena wywołania 1160 zł. wa.
Waayum 116 zł wa.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tus. regi
straturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Ostrożyński.

Lwów, dnia 23 maja 1889.

L. 2500 (4149 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, że w sprawie Majera Binstocka 
przeciw Klemensowi Czermewiczowi o 290 
złr. a. w. z pn., odbędzie się na dniu 15 
lipca i 21 sierpnia 1889 każdym razem 
o godz. 10 z rana, w sądzie tutejszym pu
bliczna sprzedaż realności objętych wyk. 
hip. 10 i 84 księgi gruntowej gminy Brusno 
nowe.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa dla wyk. hip. 1. 10, 900 złr., dla 
wyk. hip. 84 kwota 380 złr.

Wadyum wynosi 90 i 38 złr. aw.
Na pierwszym terminie realności po

wyższe tylko za lub wyżej ceny szacunko
wej, na drugim zaś także niżej takowej 
sprzedane zostaną.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania, można 
przejrzeć w tusąd. registraturze.

Cieszanów, 6 maja 1889.
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L. 1997 (3847 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 50 złr. z pn. na rzecz Naftałego 
Rosenmanna odbędzie się dnia 16 lipca i 21 
sierpnia 1889 o godz. 10 przed południem 
w sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika Getzla Gellera w Toustem poło
żonej, wyk. hip. 1. 211 objętej.

Cena wywołania, poniżej której real
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 60 złr.

Wadyum 6 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 9 

grudnia i888 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek bądź 
powodu doręczoną być nie mogła, ustana 
wia się kuratora p. Stefana Manuczyńskiego 
z Grzymałowa. g

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 30 kwietnia 1889.

L : 11367 (^289 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w sprawie egze

kucyjnej Chaima Grunberga przeciw Wa
wrzyńcowi Gawlikowi pto 28 zł. 24 ct. z 
pn., ogłasza, iż dnia 16 lipca i 19 sierpnia 
1889 każdym razem o godzinie 10 rano w 
budynku Sądowym przedsięwziętą zostanie 
egzekucyjna sprzedaż realności Iwh. 41 ks. 
gr. Gawłuszowice Wawrzyńca Gawlika wła
snej.

Cena wywołania 603 zł. 40 et.
Wadyum 63 zł. 34 ct. wynosi.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono dr. Brandta adwokata w Mielcu.
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze.

Mielec, 11 marca 1889.

L. 13595 . (4270 1 - 3 )
W tut. Sądzie obędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 17 lipca 1889 i 21 sier
pnia 1889 licytacya realności wyk. hip. 1. 
315 gminy katastralnej Krzyworównia F e
dora Gełety Iwana własnej na rzecz Her- 
scha Prostaka pto 125 zł. z pn., z tern, że 
realność na pierwszym terminie za lub wy
żej ceny szacunkowej, a na drugim za ja- 
kąkolwiekbądź cenę przedaną zostanie.

Cena wywołania 1880 zł.
Wadyum 188 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adwokata dr. Zakrzewskiego w 
Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy 
Kosów, 30 grudnia 1888.

L. 2682 (4283 1—3)
C k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Jakóba Celnera dozwoloną została w celu 
ściągnięcia kwoty 4000 złr. z pn., egzeku
cyjna sprzedaż realności dłużnika Aleksan 
dra Agopsowicza w Kołomyi pod nr. 54 
i 291 położonych, w dwóch na dzień 17 
lipca i 19 sierpnia 1889 każdym razem 
o godz. 9 rano wyznaczonych terminach, 
te pomieniona realność na pierwszym ter
minie tylko za lub powyżej cen szacunko
wych w kwocie 14.754 złr. 49 ct. i 12.776 
złr. 80 ct. aw. aw. które służyć będą oraz 
za cenę wywołania, na drugim terminie zaś 
także poniżej takowych zostaną sprzedane, 
te każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwoty 1476 złr. i 1278 złr. aw. do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała licyta 
zyjna doręczoną być nie mogła, lub którzy 
by na rzeczoną realność później prawa rze
czowe nabyli, kurator w osobie adw. dra 
Goldfarba został ustanowionym, wreszcie, 
te akt oszacowania w mowie będących real
ności tudzież bliższe warunki licytacyjne 
w tusądowej registraturze mogą być przej
rzane.

Kołomyja, 11 maja 1889.

1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 
kojenia kwoty 110 złr. z pn. na rzecz 
ycego Goldberga, odbędzie się w sądzie 
jzua przymusowa sprzedaż realności 
hip. 1. 1144 gminy kat. Grzymałów 
)j, współwłaścicieli Pinkasa i Reisli 
orów własnej, dnia 17 lipca i 21 sier- 
1889 każdym razem o godz. 10 przed 
niem z tem, że realność ta na pierw- 
terminie tylko za lub wyżej ceny sza- 

iwej, na drugim i niżej takowej sprze- 
zostanie.
Cena szacunkowa 1140 złr.
Wadyum 114 złr. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w re-

C. k. Sąd powiatowy, 
rzymałów, dnia 28 lutego 1889.

L. 4511. (4239 1—3) Ilka Caryka własnej wyk. hipot. 22 gminy
C. k. Sąd powiatowy w Brodach ogła- Remenów objętej na dzień 18 lipca 1889 

sza, że celem zaspokojenia pretensyi gminy i na dzień 22 sierpnia 1889 zawsze o go- 
miasta Brodów w kwocie 728 zł. 25 ct. wa. dżinie 10 rano, w biurze II. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w j Cena wywołania 740 zł. 97 ct. wa.
biórze nr. 4 dnia 16 lipca 1889 o godz. < Wadyum 74 zł*
10 przed poł. egzekucyjna publiezna reli- j Na pierwszym terminie realność tę
cytaeya realności pod 1. k. 630 w Brodach : nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
położonej, objętej wykazem hipotecznym na drugim i poniżej.
nr. 907 księgi grunt, dla gminy kat. Brody Resztę warunków, protokół opisania 
własnej Mariem Matei dw. im. Neumano przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
wej i Samuela Neumana. ; nipot., przejrzeć można w tus. registraturze.

Cenę wywołania stanowi wartość j Kurator niewiadomych wierzycieli adw.
szacunkowa tej realności w kwocie 2271 zł. dr. Romanowski.
25 et. wa. Lwów, 10 maja 1889.

Wadyum wynosi 113 zł. 57 ct. —
Realność ta sprzedaną zostanie na L. 8053 (4209 1 3)

tymże terminie także poniżej ceny szacun- W dniach 17 lipca i 21 sierpnia 1889
kowej najwięcej ofiarującemu. i o godz. 10 rano przymusowo sprzedaną bę-

Resztę warunków licytacyi tudzież dzie realność pod lk. 49 w Żołyni mieście 
akt ocenienia i wyciąg hipoteczny można położona lwh, 1102 objęta Getzla Stillera 
przejrzeć w tus. registraturze. własna na zaspokojenie pretensyi Gustawa

Wierzycieli którzyby hipotekę nabyli Niessuera w kwocie 275 złr. 04 ct. i 275 
po 17 marca 1889 lub którymby postano- ( złr. 4 ct.
wienia w tej sprawie doręczone być nie Cena szacunkowa wynosi 775 złr.
mogły zawiadamia się do rąk kuratora Le- Wadyum 77 złr. 50 ct.
ona Holzera w Łopatynie i przez niniejszy Akt oszacowania (i wpis hipoteczny)
edykt i 1 licytacyjne można przeglądnąć w

C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, 29 marca 1889.

L. 3734. (4266 1 - 3 )
Na uniach 16 lipca, 21 sierpnia i 23 

września 1889 każdym razem o godz. 10 przed 
poł. odbędzie się w Sądzie tutejszym ce
lem zaspokojenia na rzecz komisyi poży
czkowej w Turce dłużnej kwoty 85 zł. 23 
ct. wa. z pn. egzekucyjna sprzedaż w dro
dze publicznej licytacyi realności pod lk. 
34/41 w Siankach położonej, ciała tabular
nego nie stanowiącej dłużnika Petra Jakoby 
własnej, protokołem zastawniczego opisania 
z dnia 12 września 1885 1. 4746 zastawni
czo opisanej z tem że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś terminie także 
niżej ceny szacunkowej jednakże nie niżej 
niż zabezpieczone pretensye wynoszą, naj
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 400 zł.
Wadyum 40 :ł. wa.
Bliższe warunki licytacyjne można 

w tutejszo sądowej registraturze przeglą
dnąć.

Borynia, 20 sierpnia 1888.

registraturze.
C.k. Sąd powiatowy. 

Łańcut, 7 listopada 1888.

L. 1027. (4243 1—3)
Dnia 16 lipca 1889 o godz. 10 rano 

odbędzie się w tut Sądzie przymusowa pu
bliczna sprzedaż realności pod lk. 456 w 
Skałacie położonej wykazem hipotecznym 
I. 627 tej gminy objętej w sprawie c. k. 
upryz. gal. akc. banku hipotecznego we 
Lwowie przeciw Jakóba Bara Roseubliitha 
oświadczonym spadkopiercom Chaji Auszpitz 
czyli Aszpitz, Reisie Rosenbliith Freudzie 
Hinkes, Samuelowi Hinkes i małoletniej 
Freidzie zam. Zimmring, Nachmanowi 
Esterze i Cbaaci Rosenbltitboro tudzież Ci- 
prze zam. Blech pto resztującej sumy 247 
zł. 87V2 ct. wa. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi ,
2400 zł. wa. O G fi 'fi Ul 6  H h  fe

Wadyum 120 zł * *̂ ’Ł Ah^wk 1. M hSapia 1889 bSaśtt .̂
Przy której realność za jakąkolwiek- j k*k m±ctu,( A* ^ ru p i, k*k npoA^ n  h a X V  

bądź cenę sprzedana beizie. ’ aam h K  c a  EdkaHK£TOB*iv KEKCdrskiyk, sa-
Ręsztę w a r u n k ó w  licytacyjnych wolno npouąAłKiHń 3-wkNEHrt oypAA«Bń KAKdHKETki 

w tutejszo sądowej registraturze przej- j

Rozmaite obwieszczenia.
L. 90526 (4306)

Od dnia 1. stycznia 1889 będą w 
miejsce obecnie sprzedawanych blankietów 
wekslowych, zaprowadzone zmienione urzę
dowe blankiety wekslowe wszystkich kate- 
goryi z wdrukowanymi znaczkami stemplo
wymi. Odznaki zewnętrzne nowych blan
kietów wekslowych opisane są szczegółowo 
w rozporządzeniu ck. Ministerstwa skarbu 
z dnia 24. listopada 1888 1. 36818 (Dz u 
p. nr. 174). ‘ '

Obecnie sprzedawane blankiety w e
kslowe mogą być używane jeszcze do 30. 
czerwca 1889, użycie zaś tychże po tym 
terminie uważane będzie jako niedopełnie
nie ustawowego obowiązku stemplowego i 
pociągać będzie za sobą szkodliwe skutki 
prawne w ustawach o należytościach okre
ślone.

Od dnia 1. lipca do włącznie 30. 
września 1889 będą urzędowe magazyny 
stemplowe wymieniały bezpłatnie wyszłe %
używania a nie zużyte blankiety wekslowe 
na nowe blankiety wekslowe, z zachowa
niem przepisów w tej mierze istnieją
cych.

Odnośne podania stron nie podlegają 
należytości stemplowej.

Po dniu 30 września 1889 nie będzie 
m ogła  n.stąpić ani wymiana wycofanych 
ze sprzedaży blankietów wekslowych ani 
też nie będzie za takowe przyznane jakie- J 
kol wiek wynagrodzenie.

Z c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu.
We Lwmwie 26 grudnia 1888.

geiiau uescuneDen.
Die bisher ,m Verschleiss6 befindli- 

chen amtlichen Wechselblanąuette kónnen 
noch bis 30. Juni 1889 in Verwendung 
genommen werden. Die Verwendung der- 
selben nach diesem Zeitpunkte wird der 
Nichterfullung der gesetzlichen Stempel- 
piłicht gleichgehalten werden und die auf 
Grand der Gebiihrengesetze damit verbun- 
denen nachteiligen Folgen nach sich ziehen.

Die ausser Gebrauch gesetzten, unver- 
wendet gebliebenen Wechselblanąuette wer
den unter Beobachtung der gesetzlichen 
Bestimmungen und Vorschriften vom 1. 
Juli bis einschliesslich 30. September 1889 

den Stempelmagazinsamtern gegen 
neue Wechselblanąuette unentgeltlich aus- 
gewechselt werden.

Die bezuglichen Eingaben der Par- 
theien sind stempelfrei.

Nach dem 30. September 1889 wird 
weder eine Umwechslung nocb eine Ver- 
giittung, bezuglich der aus dem Verschleis- 
se gezogenen W echselblanąuette, statt- 
finden

Von der k. k. Finanz-Landes-Direction 
Lem berg, am 26. Dezember 1888.

L. 13228 (4238 2—3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Jakó

ba Ostillera zawiadamia się, że na wnie
sioną do tutejszego Sądu prośbę egzeku
cyjną Towarzystwa kredytowego w Brodach 
przeciw niemu o zapłatę 100 złr. wa. z. pn. 
dozwolono t. s. uchwałą z dnia 16 lutego 
1888 1. 2288 egzekucyjne prawo zastawu w 
stanie biernym 1/4 części realności dc nie
go należącej a w wykazie 974 księgi grun
towej gminy katastralnej Brody ciało hi
poteczne stanowiącej, którą to uchwał; do
ręcza się ustanowionemu dlań kuratorowi w 
osobie adwokata dr. Henryka Starzewskie- 
go w Brodach.

Zarazem wzywa się Jakóba Ostillera, 
aby ustanowionemu kuratorowi dał w te)’ 
sprawie potrzebną informacyę albo wskazał 
tutejszemu Sądowi innego swego pełnomoc
nika o ileże w razie przeciwnym z tego 
wynikłe złe skutki sam sobie będzie musiał 
przypisać.

C. k. sąd powiatowy.
Brody, dnia 30 seirpnia 1888.

rzeć.
Dla niewiadomych wierzycieli usta

nowiono kuratorem pana Teofila Czeluściń- 
skiego w Skałacie.

C. k. Sąd powiatowy 
Skałat, 3 marca 1889.

L. 3937   (4268 1 -  B)
Na dniach 16 lipca, 21 sierpnia i 23 

września 1889 każdym razem o godz. 10 przed 
poł odbędzie się w Sądzie tutejszym ce
lem zaspokojenia na rzecz komisyi poży
czkowej w Turce dłużnej kwoty 100 zł. 
wa. z pn. egzekucyjna sprzedaż w drodze 
publ eznej licytacyi realności pod lk. 316 
w Wysocku wyżnem położonej ciała tabu- 
Iarnego nie stanowiącej dłużnika Michała 
Spaezyńskiego własnej protokółem zasta
wniczego opisania z dnia 28 sierpnia looa
1. 1610 zastawniczo opisanej z tem, ze na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
zaś terminie także niżej ceny szacun owej 
jednakże nie niżej niż zabezpieczon • pre
tensye wynoszą, najwięcej ofiarującym
sprzedaną zostanie. , ,

Cena w y w o ła n ia  wynosi kwotę 150 zł.

Wadyum ^'licytacyjne można
w £ &  i E *  r & i .  P«e-

gl|d llBo‘rynia, 21 sierpnia 1888.

T 0901    <4233 1" 3)f> k Sąd powiatowy miej. deleg. S.
II w e  Lwowie rozpisuje celem  ściągn ięcia  
na rzecz c. k uprzyw. galic. Zakładu kre
dyt w łość, we Lwowie w likwidacyi sumy 
336 zł. 84 et. wa. zpn. lieytacyą  realności

BEI.CAEKM BCAKOr© PO AA 3*H ApSKOBANkl.MH 
3HAHKddAH CTEd/indEBklMH.

!'lH’kmllU 03HAKH HOEklYk BAhAHKETÓB-K
BSKCAEBkiyTi, OnilCAHfi cSTTj. ACKddANO B*k 
p03n0pAA>KEH!0 BklCOKCTO ię. K. MHNHCTEp- 
CTBd CKApBiS 3’k Aha ^4 NoBEAłSplA 1888
H. 8*818 (A- 3. II. h. 174).

TEIIEpklimO BAhdHKSTH BEKCAEkO MO- 
rśTk ei|iE kSth cyjKHKANń a °  30. IOnIa 
1889. OyjKHTe TkiyjKE no TOAVk TEpMHH'k 
©y BdJKdTH CA B̂ A* t3KO HEAOnOAHEHg OyCTA- 
BOBOrO 0E0BA3KS CTEMIlAEKOrO H nOTATATH 
B8Af 3A COEOIO taki! lipdKHli nOCA*kACTBIA, 
KKń IIÓCAA OytTdBkl O HdAEJKHTOCTApi 
CtiTk 3drpOJK£H(l.

tlÓATł AN/ft L H)aVa 1889 a^  bkaio- 
HNO 3i(. (rEnTE/HKpiA 1889 BSA^TTi BklArk-
HEBdTll KE3llddTN0 OYpAA<JKfi AAdPd3klHH 
CTEMIlAEBń 3*k OE’krS KklNATf) d NE3S>KHTń 
BAkdNKETH BEKCAEbO npil 3dXoKdHIO B*k TO/V\*k 
BardAAdt ncTH-btóHHyk iipnuncoBUk.

AcTklHHlI nOĄaNA CTOpOHTi, HE nOA" 
AArdlOI"k OCTE/WnAEBdHlO

Ho 30. Geiite/wepia 1889 he BbAf
AOBBOAENd Hfi BklAl-fcnd BklHATkiy*k H3"k 
OB*krS BAkdtlKETÓB'k BEKCAEBkiyk, h(1 taKE 
HEBSA14 HHUJt BklNdropOA?K£N6 3d TdKOBń 

3 'k IV K. KpdCBOH A K,PfKlÓ'H CKdpBOBOH.
Oy (U bobŁ aha 26. Ą ekembpia 1888.

L. 3026 (4212 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 

jako władza nadkuratelarna uwiadamia nie
wiadomego z miejsca pobytu Antoniego 
Bogdanowicza, że na dniu 17 sierpnia 1888 
do 1. 6910 zgłosiła p. Julia Jaśkiewicz 2 
Dobrowolska imieniem własnem i małole 
tnich spadkobierców Jakóba Paśkiewicza 
prawa własności do całej posiadłości wy
kazem hip. 1. 165 księgi gruntowej gminy 
kat. Trembowla objętej w s/4 częściach na 
Antoniego Bogdanowicza zaintabulowanej i 
że po myśli §. 8 ustawy z 25 lipca 1871 
nr, 96 D. u. p. termin do rozprawy na 
dzień 18 lipca 1889 o godz. 9 rano wyzna
czony został.

Wzywa się przeto Antoniego Bogda
nowicza, by tenże o swojem miejscu pobytu 
tutejszemu Sądowi doniósł inaczej rozpra
wa z kuratorem dian w osobie Jana Oroszą 
ustanowionym przeprowadzoną zostanie.

Trembowla, 5 maja 1889.

L. 3527

V°m 1. Janner 1889 werden an die 
Stelle der bisher im Verschleisse befindli- 
chen Wechselblanąuette ge&nderte amtli- 
che Wechselblanąuette aller Kategorien 
mit eiugedrucktem Stempelzeichen in den 
Verschleiss gesetzt.

Die aussere Austattung der Wechsel
blanąuette ist in der Yerordnung des ho- 
heu k. k. Finanz-Ministeriums vom 24. No-

(4251 3 - 3 )  
W sporze sumarycznym Izraela Kran- 

za przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Janowi Śmiglowi o zapłacenie kwoty 80 zł. 
wa. z pn. został kuratorem dla Jana Śmi
gla mianowany adw. dr. Gerard Festenburg 
z Brzozowa a termin do rozprawy został 
na dzień 25 czerwca 1889 o godz 9 ran 
wyznaczonym.

Rzeczą przeto pozwanego jest przed 
oznaczonym terminem kuratorowi swemu 
podać środki do odparcia skargi służyć 
mające albo Sądowi innego pełnomocnika 
przedstawić albo na wskazany termin jawić 
się osobiście.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 16 maja 1889.

L '  56p9 ł- o a ■ * (4229 3~ s)O. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia
damia niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu spadkobierców śp. Józefa i Anny 
Czuez że Jan Honth opiekun Apolonii 
Swoboda wytoczył przeciw nim w Sadzie 
tut. pozew o uznanie Apolonii Sw oboda za 
właścicielkę 68/96 części realności pod nr
h?niWk 1 d k  tyehże kurat°rem Antom Rainski ustanowiony został, nakoniec
że do rozprawy w postępowaniu ustnem
termin na dzień 22 lipca 1889 o godz 9
rano wyznaczono. e

Wzywa się przeto spadkobierców śd 
J ózefa i Anny Czuez, by kuratorowi infor- 
maeye wcześnie udzielili lub innego pełno
mocnika wskazali inaczej skutki opiesza
łości sami sobie przypiszą.

Lisko, 10 czerwca 1889.
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L. 491 (3218 2—3)

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
zawiadamia nieobecną Maryannę Matznero- 
wą, iż ojciec jej śp. Franciszek Kuśnierczak 
zmarł na dniu 15 czerwca 1888 w Króli
ku z pozostawieniem kodycylu w którym 
jej nic nie legował.

Wzywa tedy Maryannę Matzner, by 
w eiągu roku od dnia dzisiejszego zgłosiła 
się w Sądzie do objęcia spadku, w prze
ciwnym razie bowiem pertraktacya z usta
nowionym dla niej kuratorem Ludwikiem 
Rzewuskim z Rymanowa przeprowadzoną 
będzie.

Sąd powiatowy 
Rymanów, 19 lutego 1889.

rem jego ustanowiono ks. Juliana Turzań
skiego z Jaworowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, dnia 20 czerwca 1888.

L. (3203 2 - 3  
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca poby
tu Samuela Kleinmanna, że Andrzej Pa
wlikowski wniósł przeciw niemu pozew o 
usprawiedliwienie dozwolonego ts. uchwałą 
z dnia 14 lutego 1889 1. 871 zapowiedze- 
nia kaueyi 2000 zł. wa. na zaspokojenie 
pretensyi 1300 zł. wa. z pn. uzyskanego 
wskutek którego uchwałą z dnia dzisiej
szego zakreślono 90 dniowy termin do 
wniesienia obrony i uchwałę tę ustanowio
nemu dlań kuratorowi adw. drwi Febusowi 
Salomowi z substytucyą adw. dra Ludwika 
Pietrzyckiego doręczono.

Tarnów, 25 kwietnia 1889.

L. 2422. (3209 2—3)
Samborski c. k. Sąd obwodowy ogła

sza, że wdrożył ustawowe postępowanie 
celem uznania Michała Salewicza urodzo
nego dnia 7 października 1813 w Różance 
wyżnej gr. kat. religii, żonatego, bezdzie
tnego, pierwotnie c. k. strażnika skarbo
wego, następnie szewca w końcu nauczy
ciela wiejskiego, który od przeszło 30 lat 
nie dał o sobie wiadomości za zmarłego i 
małżeństwa między nim a Anną z D ąbro-' 
wskioh Salewiczową zawartego za rozwią
zane.

Wzywa się tedy tak Michała Salewi 
cza jakoteż osoby o tegoż życiu lub śmie
rci wiadomośó mające do uwiadomienia 
bądź tutejszego Sądu bądź kuratora adw. 
kraj. dra Karola Pawlińskiego w Sambo
rze do dnia 1 czerwca 1890 gdyż po upły
wie tego czasokresu przystąpi Sąd do osta
tecznego załatwienia sprawy.

baru bor, 31 marca 1889

L, 840 (4227 3—3)
Jan Multan gospodarz z Rzezawy uzna

ny marnotrawcą, kuratorem jego Józef Ryn- 
duch z Brzezawy.

O. k. Sąd powiatowy 
Bochnia, dnia 23 lutego 1889.

L. 4562 (4170 3— 8)
Anna Sulatycka z Berzowa wyżnego 

uznana marnotrawczynią.
Kuratorem jest Dmytro Sulatycki tamże.

C. k. Sąd powiatowy 
Peczeniżyn, 11 maja 1889.

Konkursa.
Zl. 3553 I. (4271 2—3)

C O N C U R S .
In  Priedor (Bahnstation in Bosnien 

5000 Einwohner) gelangt die Stelle eines 
Stadtarzten mit den Jahresbeziigen von 
800 fl. zur Besetzung.

Das Honorar fur Krankenbesuche 
innerhalb des Territoriums der Stadt ist 
per Visite auf 50 kr. festgesetzt. Die 
Stadtarmen sind unengeltlich arztlich zu 
behandeln.

Das Nebeneinkommen diirfte mit Ein- 
sehluss der Gebiihren aus den gerichts- 
arztlichen Funktionen ungefahr 1200 fl. ów. 
jahrlich betragen.

Die Stelle wird nur einem graduirten 
Arzte yerliehen, welcher eines slavischen 
Idioms und der deutsehen Sprache machtig 
ist.

Bewerber werden eingeladen ihre ord- 
nungsmassig instruirten Gesuehe bis 15. 
August 1. J. an das geferfcigte Bezirksamt 
zu uberreichen.

Bezirksamt
Priedor, am 13 Juni 1889.

Dyrekczi Policyi we Lwowie.
Posady te jeżeli nie będą ubiegać się 

o nie urzędnicy będący w czynnej służbie 
lub należycie ukwalifikowani kwieseenei 
nadane zostaną w myśl ustawy z dnia 19 
kwietnia 1872 nr. 60 dz. p. p. zaopatrzo
nym w przepisane certyfikaty i posiada
jącym kwalifikacye podoficerom.

We Lwowie, 15 czerwca 1889.

Upadłości.

L. 1302 (4219 3 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgowa miejska 

we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
jedną posadę rzeczywistej nauczycielki w 
szkole żeńskiej im. św. Antoniego z płacą

L. 6613 (4248 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni- 

niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach których ustawa konkursowa 
z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. z roku 1869 
obowiązuje położonego nieruchomego majątku 
Hersza Ratha w Kołomyi i że do kierowania 
tym konkursem ustanowionym został jako 
tymczasowy zawiadowca tejże masy adw. 
dr. Milgrom.

Wzywa się zatem wszystkich' wierzy
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z 
któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, przed dniem 15 lipca 1883 wedle 
przepisów ustawy konkursowej i pod zagro
żeniem podanych tamże następstw prawnych 
w tutejszym bądzie zgłosili, i aby na ter
minie na dzień 14 sierpnia 1889 o godzi
nie 10 przed południem do likwidacyi ogól
nej wyznaczonym, który zarazem jako ter
min ugodowy się wyznacza, płynność i pier
wszeństwo swych pretensyi wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy ma
sy, tegoż zastępcy i wydziału, innych mę
żów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za
wiadowcy masy, a względnie do wyboru no
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanawia się termin 
na dzień 24 czerwca 1889 godzinę 10 przed 
południem, na którym wierzyciele do komi
sarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ
rzy po za obrębem miasta Kołomyi mieszka
ją, aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę

posłuchanie w dniu 14 października o go
dzinie 10 przed południem odbyć się ma
jące do ’, likwidacyi i do uporządkowania 
podać, na który w tym celu wszyscy wie
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogóinem posłucha
niu stawająeym wierzycielom, służy prawo 
przez wolny obiór w miejsce zawiadowcy 
mas, jego zastępcy i członków delegaeyi 
wierzycieli dotychczas urzędujących powo
łać stanowczo inne osoby, w których pokła
dają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
powania konkursowego umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej 

C. k. Sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 17 czerwca 1889.

Doniesienia prywatne.
/fli p o k o je  z przynalełnośeiami. P o k ó j,
•*5 n y ż a , k u c h n ia . P o m ie s zk a n ia

k a w a le rs k ie . P o k ó j i k u ch n ia . S k le p  wy
najmuje zarząd realności E m ila  B e rte m ilia n a  
B ra j e ra , ul. Brajerowska, 10, w godzinach 9—1 
i od3—6 po południu. 3584

Skiad i  sprzedaż  
dla Galicyi i B ukow iny

Farb do fasad
w proszku do wapna

i w  płynie t. zw. Lapidonfarben
z fabryki 

Karola Kronsteinera w  Wiedniu
jest tylko u 3759

J t f z e f a  H & n k e g o
we Lwowie, Rynek L. 38.

CM

wyznaczoną art. 11 ustawy z dnia 1 sty- do odbierania uchwał sądowych zamianowali,

Kuratele.
L. 2296 (4275 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Birczy ogła
sza, że Michała Sidora, gospodarza w No
wosielcach kozickich, uznano za marnotraw
cę i nadano mu kuratora w osobie Iwana 
Polechońskiego, gospodarza z Nowosielee 
kozickich.

Bircza, 31 marca 1889.

cznia 1889 (dz. u. kraj. 1. 16 cz. III.).
Gdyby pesada wyżej wymieniona zo

stała nadana innej rzeczywistej nauczyciel
ce szkoły etatowej miejskiej, natenczas 
rozpisuje ck. Rada szkolna okręgowa kon- j stępowania konkursowego jako potrze,'Łhe

....................  ' ,Ga-

gdyź w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku po-

L. 6456 (4241 1 - 3 )
Nykoła Pańków z Daleszowy uznany i L. 3905 

marnotrawcą, kurator tegoż Iwan Pańków.
C. k. Sąd powiatowy.

Horodenka, 15 maja 1889.

kurs na taką samą posadę w ten sposób 
opróżnić się mogącą,

Podania należycie udokumentowane 
w”az z tabelą kwalifikacyjną należy za po
średnictwem Władzy przełożonej przedło
żyć ck. Radzie szkolnej okręgowej miejskiej 
najdalej do 31 lipca 1889.

Podania spóźnione, lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta służbowe będą 
zwrócone.

Lwów, 6 czerwca 1889.

się okażą, zostaną w części urzędowej 
zety Lwowskiej" ogłaszane.

Z rady c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 8 czerwca 1889.

>
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L. 5557 (4252 1—3)
Iwan Łeptacz z Kwaszeniny, uznany 

został w skutek uchwały c. k. Sądu obwo
dowego w Przemyślu z 1 maja 18^9 1.4541 
marnotrawcą. Kuratorem jego jest ks. Kon
stanty Hukiewicz z Kwaszeniny.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 18 maja 1889.

L. 3444 (4265) j
C . k. Sąd miejsko delegowany w Ja- j 

śle zawiadamia, że Michał Figura (starszy) 
z Ołpin, uznany jest marnotrawcą. Jego L . 7122. 
kuratorem jest Tadeusz Piekarz z Ołpin.

Jasło, dnia 26 maja 1889.

(4223 3—3)
Przy Sądzie powiatowym w Białej 

opróżnioną została posada woźnego z roczną 
płacą 250 zł. dodatkiem aktywalnym 25prc. 
umundurowaniem i prawem postąpienia na 
wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 

| mogącą dla wysłużonych podoficerów za- 
! strzeżoną posadę woźnego w myśl rozpo- 
| rządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
i z 12 lipca 1872 1. 98 dz. p. p ułożone, 

wnosić należy do 23 lipca 1889 do Prezy- 
■ dyum sądu obwodowego w Wadowicach.
| Prezydyum Sądu wyższego.

Kraków, 17 czerwca 1889.

L. 18016 (4288 1—3)
Daniel Lieber Gruner z Krakowa u- 

znany głupkowatym, kuratorem dla niego 
ustanowiony Abraham Langer z Krakowa. 

C. k. Sąd deleg. miejski.
Kraków, 25 maja 1889.

(4217 3—3) 
| Celem obsadzenia jednej posady nad- 
i inżyniera w randze V I I I .  klasy i kilku po- 
j sad inżynierów w randze IX. klasy, tudzież

L. 1187 (4278)
Piotra Hornunga z Wiesenbergu uzna 

je się za marnotrawcę. Kuratorem ustano-; wie 
wiony Jan Mann z Wiesenbergu.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew, dnia 9 marca 1888.

adjunktów w randze X. klasy, w galicyj
skiej państwowej służbie budowniczej, roz
pisuje się niniejszem konkurs do 10 
lipca br.

Ubiegający się o jedną z tych posad 
winni wnieść swe podania opatrzone w do
wody kwalifikacyi i znajomości języków kra
jowych, w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum e k. Namiestnictwa we Lwo-

L. 40.23 (4249 2—3)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wia

domości, iż wdrożonem zostało postępowa
nie konkursowe do majątku Rosy Stern wła
ścicielki realności w Nowym Sączu zamie
szkałej, a mianowicie do majątku ruchome
go gdziekolwiek znajdującego się jakoteż do 
nieruchomego położonego w tych , krajach, 
w których ustawa konkursowa z dnia 25go 
grudnia 1868 dz p. p. z r. 1869 1. 1 obo
wiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa
ny został p. Teofil Matusiński adjunkt są
dowy w Nowym Sączu, a tymczasowym za
rządcą masy konkursowej p. dr. Henryk Wą- 
sikiewicz adwokat w Nowym Sączu.

Celem potwierdzenia, ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania delegaeyi wierzycieli, wy
znacza się przesłuchanie na dzień 28 czer
wca 1889 o godzinie 10 przed południem w 
biurze komisarza konkursowego, na którym 

i się stawić mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociaż 
by nawet o takowe i spory wytoczonemi 
były powinni takowe do dnia 15 września 
1889 stosownie do przepisów ustawy kon
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w Sądzie zgłosić i na

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, 14 czerwca 1889.

L. 4142
Franciszek Kocik

j L. 6318. (4216 3—3)
(4199 3—3) i Celem obsadzenia posady ofieyała

z Janowic uznany | przy c. k. Dyrekcyi Policyi we Lwowie w
głupkowatym; kuratorem Aleksander Łącki, j randze X, klasy, ewentualnie posady kan-

j celisjy w randze XI. klasy z systemizowa-Z c. k. Sądu pow. miej. del. 
Tarnów, dnia 23 lutego 1889.

L. 4128 (4369)
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie po

daje do publicznej wiadomości, że Apolo
niusz Ciepanowski z Nowego Jażowa został 
uzu«~y za umysłowo niedołężnego. Kurato-

nymi dla tych posad poborami rozpisuje 
się niniejszem konkurs do końca lipca br.

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języków krajo
wych w powyższym terminie i we właści
wej drodze służbowej do Prezydyum c. k.

Zmiana pomieszkanie.
P o d p isa n a  m a zaszczyt uw iadom ić P . T . P ań, i e

Pracownię sukien damskich
przeniosła na ulicę Halicką 1. 8, wchód od 
ulicy Boimów 1. 4, III. piętro nr. 13 drzwi.

Dziękując za dotychczasowe, polecam się dal
szym względom. Staraiiiem rnojem będzie tak jak 
dotychczas i nadal wszelkim wymogom zadośćuczynić.

Z głębokim szacunkiem
L u d m i ł a  P i z n ń s Ł a .

Na sezon!
N ajlepsze znane z trw ałości

F arby olejne
tarte w najlepszym pokoście angielskim, 

zupełnie do użytku gotowe 
do malowania

drzwi, okien, sztachet, bram, na
rzędzi gospodarczych, sprzętów 

domowych i ogrodowych itp.
poleca handel 3760

J ó z e fa  M a n k e^ o
we Lwowie. Rynek, L. 38. 

pod C z a rn y m  P se m .

L. 1567 (4310
M o m k u r s . 1 -2)

Konkurs na posadę budowniczpgo miej
skiego w Jaśle z roczną płacą 250 zł. z ter
minem do wniesienia podań do końca lip 
ca 1889.

Posada ta nadaną zostanie prowizory
cznie przez jeden rok, poczem stabilizacya 
nastąpi,

Jasło, dnia 17 czerwca 1889.

f y . & ± ± ± ± ± ± ± ± ± ± ± ± ± ± + M ± ± i k ± ± ± & & ± , ± $ c ± ± ' &
^  P rzy incim  m tg a z y n ie  kon fek cyi dam skiej V\ W A R S Z A W IE , przy u licy  M arszałkow skiej nr. 129 , ^  
• w  od lat d zies ięc iu  is tn ie ją cy m ,

o tw ie ra m  d n ia  I. w r z e ś n i a  r . b. 4260
13 Specyalny wydział dotąd nigdzie jeszcze w kra;u nie egzystujący,
ął kształcenia kobiet na dyrektryse i zarządzające
<N zakładów krawiecczyzny damskiej. #

Jednoroczna praktyka postawi w możności kobiety, do zarządzania samodzielnie ^
pierwszorzędnemi magazynami. ła

^  3 v E e t o d .a  i  3 s r ó j  w y ł ą c z n i e  p a , r 3 r s 3 s : i .
o  L ic z b a  p ra k ty k a n te k  o g ra n ic zo n a .

Bliższych objaśnień f warunków udzielam: Marszałkowska nr. 129

« Stanisława Daieszyńska,
w ła śc ic ie lk a  tr.agazyuu kon fek cyi dam skiej i  kostinm erka teatrów  rządow ych w arszaw sk ich

1  tre ta m i Wł Łwiiskiftge ni. Ossm eckiege L. IX 4«n  W*ns«m. Władysław <L Weber.) Papier * fabryki yafiera Fiałkowakeh.


